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Tanio i solidimie ubrać się można!!! 


w Chrześcijańskim Domu Odzieżowym 


Łódź, ul. 11 Listopada 20 Tel, 12-0-12. 


Palta damskie, męskie 1 uczniowskie, jesionki, garnitury, mundurki, 


Daży wybór, niskie ceny. 
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Zarzadzenia normujące zasady stosowania cenzury prąsowej 


sM >. WARSZAWA, 31.10. — W związku z 
przyjęciem w dn. 19 października rb. 
| przez prezesa Rady Ministrów Sławoja - 
Składkowskiego przedstawicieli Związku 
Dziennikarzy R.P., premier wydał do pod- 
ległych władz administracji ogólnej zarzą= 


dzenie, normujące zasady stosowania cen- 


zury prasowej. Zarządzenie to ma na ce- 
lu z jednej strony ochronę interesu publicz 
nego, z drugiej przyjęcie tych słusznych po 
stulatów przedstawicieli prasy, które zo- 
stały omówione na wymienionej u premie- 
ra konferencji. r 


Rozdzierające sceny 
w miejscowościach dotkniętych powodzią. 


DAMASZEK, 31.10. — Nadchodzą c0-, siona w jednej trzeciej, znaleziono tam rów 


raz nowe szczególy katastrofalnej powo- 
dzi. 6 miejscowości jest w znacznej części 
uszkodzonych a trzy całkowicie zniesione 
z powierzchni ziemi. Powódź dotknęła ca- 
ły okręg w promieniu 50 km. od Damasz- 
ku w kierunku Aleppu, Palmiru i Bagda= 
| du. W miejscowości Deir Aatiye, na dro- 
| dze do Aleppo nie ma ani jednego domu. 
l Zginęło tam około 500 osób. W miejscowo 
ści Nekek zniszczeniw uległo 100 domów. 
Dotychczas znaleziono tam 70 trupów. W 
miejscowości Mouaddamye całkowicie zni- 
szczonej, jest 200 ofiar. Miejscowość Ku- 
taife, na drodze do Palmiru została znie- 


>, KAY R 


ki, {mitt 


jący prawdziwy. 


nież 7 . mw 
nież 70 trupów. s 

Wszędzie rozgrywają się rozdzierające 
sceny. Pomoc niesiona przez wojska fran 
ouskie umożliwiła ograniczenie liczby ofiar 
Szkody przewyższają 10 milionów fran- 
ków co ze względu na ubóstwo, panujące 
w. tym okręgu jest sumą znaczną, _ 


tódź niedziela 31 


P. HENRYK GROHMAN 


wybitny i zasłużony działacz na polu eko- 

nomicznego podźwignięcia Łodzi, b. czło- 

nek Rady Stanu, założyciel i prezes licz- 

nych przedsiębiorstw przemysłowych, 0b- 
chodzi 75-lecie urodzin, 


a ok NÓG 


października 1937 i. 


TOKIO, 31.10 — Agencja Domei donesi: 
w Tokio odbyło się ważne zgromadzenie, w 
którym wzięło udział przeszło 100 osób, po- 
słów i wybitnych przemysłowców, kupców i 
bankierów. 

Zgromadzenie powzięło jednomyślnie re- 
zolucję potępiającą stanowisko „W.,Brytanii 
w sprawie chińskiej oraz zapowiedziało foz- 
poczęcie kampanii narodowej za zerwaniem 
stosunków dyplomatycznych z Anglią. Dekla 
racja uchwalona przez zgromadzenie stwier- 
dza, że od chwili wybuchu zatargu japońsko= 
chińskiego W. Brytania nie zachowywała 
neutralności lecz wspierała Chiny przeciw 
Japonii. Deklaracja cekarża Anglię O intry= 
gi zmierzające do międzynarodowej interwen 
cji i presji przeciwko Japonii za pośredni- 
ctwem konferencj 9-cii mocarstw. Konfe- 
rencja ta zostaje zwołana z inicjatywy An- 
glii za pośrednictwem Ligi Narodów. japonia 
> stwierdza dalej deklaracja — była wier- 
na tradycyjnej przyjaźni z W. Brytanią od 
chwili zawarcia, obecnie wygasłego, sojuszu 
brytyjsko-japońskiego. 


Obecnie cierpliwość 
Japonii wyczerpała się. W. chwili gdy Ja- 


WALENCJA, 31.10. — Ministerstwo 0- 
brony narodowej wydało komunikat, wy- 
'jaśniający przyczynę likwidacji frontu pół 
| nocnego. Komunikat stwierdza, że front pół 


Odprawa władz Związku Legi 


PRAGNĄŁ Z NIMI POMO 
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onistów i P. 0. W. 
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Przemówienie Marszałka trwało około godziny 


WARSZAWĄ, 31.10. PAT. — 30 pa- 
Zdzaernika br. o-godz. 11-:rano-w Sali;pre 


Rydza, który pragnął z nimi pomówić. 
Marszałek Smigły Rydz zabrał . głos 


zydium rady ministrów odbyła się łączna | wygłaszając dłuższe trwające około” godzi 
odprawa władz Związku Legionistów i P.|ny przemówienie: 


O. W. 

Po przybyciu na salę: Marszałka Śmi- 
głego - Rydza i zameldowaniu mu się płk. 
Adama Koca w imieniu komendy naczelnej 
Związku Legionistów i prezesa zarządu 
głównego POW. min. Kościałkowskiego 
zabrał głos plk. Adam Koc. Oświadczył 
on, że zebrani zostali wezwani na wczoraj 
szą odprawę przez swoje władze organiza 
cyjne na życzenie Marszałka Śmigłego - 
EA E T TYT TYOBATIK UNP JI W EET PO 


Projekt ustawy o robotach 
E publicznych S 


*Pó ukoficzeniu przemówienia 'marszał- 
ka Śmigłego - Rydza premier gen. Sławoj 


Składkowski, jako gospodarz zaprosił ze- 
branych na herbatę, WE 

W herbatce połączonej ze swobodna 
wymianą zdań wziął, udział również Mar- 
szałek Śmigły - Rydz. 


s 


Głos prawa rozlegający się w sali sądowej 


musi byl stanow 


WARSZAWA, 31.10. — W dniu 


wczoraj- 


szym obchodzono dwudziestolecie sądownictwa 


ty I decydonany, 


MA 20-lecie sądowniciwa polskiego. 


ale istotną i przez nas jako ko- 


uUczcze- 


wszystkich, 


nieczność, głęboko odczutą, jest chęć 


CENY OGŁOSZEŃ: 


przed tekstem ti 
za w. mm 1 łam, str:5 łam: w tekście 
40 gr. nekrologi 25 gr.. zwycz, 15 gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 gr: za wy- 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsza ogłoszenię 1.20 gr, dla 
bezrobot 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
o 50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz- 
ne i trójkolorowe o 100 proc. drożej, 


Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 26 zł 


Ceny ogłoszeń niedzielnych s$ O 25 proc 
a sze. 


1-sza strons 40 gr. 


Za 1 w. mm. w 1 łamie szer. 70 mm, 

(strona 5 łamów), w wydaniu prowin- 

cjonainym 75 gr. Za termin druku 
4 treść ogłoszeń administracja 

nie odpowiada. P. K. O. Nr. 68.009, 


EED 


BE ETP i T E : : - 
75-lecie urodzin Posłowie, przemysłowcy i kupcy japońscy SH 
wybitnego przemysłowca. 


iomagają sie zerwania Stosunków iwylomatycznych z Anglia. 


ponia walczy z Chinami, za plecami Chin 
ukrywa się wróg, który pomaga temu pań- 


stwu, 


KOMUNIKAT WOJENNY. 


TOKIO, 31.10 — Komunikat dowództwa 
wojsk japońskich w Chinach. Frent Szansi: 
oddziały japońskie posttwające się wzdłuż 
kolei Sziczrączaun — Tajuan zajęły Jang- 
czian (70 km. na wschód od Tajuan). 


Front Szartang: 2000 Chińczyków atako- 
wało pozycję japońskie pod Fenhuaczen (w 
połowie drogi między Tsinar i Teczou). 


Chińczycy zostawili na polu walki przes 
szło 600. zabitych. 


Front szanghajski: wojska japońskie. na- 
tarty wczoraj rano na stanowisko chińskie na 
południe od rzeczki Suczow Oraz zaatako- 
wały Kuang - Fu, ufortyfikowaną pozycję w 
rołówie drogi między Kiating i Nansłany, 
Atak piechoty japońskiej wspomogła artyle- 


ria i lotnictwo. 


c —”000— 


Walencja wyjaśnia przyczynę 
SEM likwidacji frontu północneśc. HEN 


nocny od czasu rozpoczęcia wojny domo- 
wej znajdował się W warunkach bardzo 
niekorzystnych. Brak portów wojennych 
wytwarzał trudną sytuację dla wojsk rzą- 
dowych. Upadek Irunu komunikat przypisu 
je brakowi amunicji oraz zciągnięciu z 
frontu północnego pewnej części sił na in- 
ne fronty. Od tej chwili kraj Basków stał 
się terenem działań wojennych, lecz zada- 
nie obrony miał ogromnie utrudnione przez 
brak lotnictwa. Bilbao zostało stracone. 
Obrona osłabła na sile mimo rozpoczęcia 
natarcia na froncie madryckim dla odciąg 
nięcia sił powstańczych z frontu północne 
go. W Santander obrona nie była przepro 
wadzona tak jak tego się spodziewano i 
wycofanie się w kierunku Asturii przepro 
wadzone zostało nie w tym Czasie, kiedy. 
to przewidział rząd, ani też nie w ten spo- 
sób, jak to było zamierzone. Stało się t9 
z przyczyn natury politycznej, które Z0= 
staną wyjaśnione. W obecnej chwili tylko 
w kilku ośrodkach górniczych i w połud- 
niowej części górskiej Asturii bronią Się 
gniazda oporu. Komunikat podkreśla dalej, 
w obecnej chwili mie ma już izolowa- 
nych odcinków frontu i że warunki ogólne 
|» alki zmieniły się dla nieprzyjaciela. 


ODWOŁANIE WŁOSKIEGO GENERAŁA. 


RZYM, 31.10. — Dziennik rozkazów 
donosi, że gen. Ettore Bastico, który dowo 
dził ochotniczym korpusem włoskim w Hi 
szpanii, został odwołany. Generałowi Ba- 
stico powierzono w ministerstwie wojny 


sinin niec? 
specjal ią misję. 


Zgon głośnego pisarza 
SIM anślelskieśćo. 


LONDYN, 31.10. — Zmarł wczoraj W 
swej posiadłości w Szkocji przeżywszy 92 
lata głośny pisarz Herbert Maxwell. Sze- 
reg jego powieści było tłumaczonych na 
język polski, 


Nabożeństwo żałobne 
za spokój duszy SEEM 
ś. p. Marszałka Piłsudskiego 


KRAKÓW, 31.10. — W dniu 1 listopa 
ako dzień Wszystkich Świętych, w ka 

Wawelskiej odbędzie się o godz. 
ino nabożeństwo żałobne za spokój 
„ Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
staraniem wojska 
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3 A k poly :40. Uroczysta R giy gło nabożeństwo | nia ważnego, historycznego zdarzenia i — IU- 
j 99) : ' ieczoremi machu S Najwyżsześi )o*l dzi z tym zdarzęni T węzłem 
Krystjan / Obrady parlamentarnej.grupy pracy | pyta się akaden S © Aj ah larzeniem zaszczytnym węże 
ay 26 c - n E, g i n zał S Al P WA i y 
> . a hr . o p 
| W ARSZAW A, 31,10. — Wczoraj ol N SŁ C tår ści Wi Ludzie. których dzisiaj czcimy, to Pionierz 
dowała w sejmie parlamentarna grupa pra | G go sądownictwa, to ci którzy pierwsi 
LL Ja rż 8; Na posiedzeniu tym uchwalono m. in. M 5 I ższego wypełnili A gęzy ka = zak R do. 
wysfapić z rojekte stawy di E = + ze: SRO c zya którzy na czele z OWCZesm yrektorc - 
WŁ A.WUTKE SET iP i po) WHS IAW y, 0 chałupni- | sze czni przedsi ele sądownictwa | „rtamentu sprawiedliwości p, Bukowicckim, je 
. A.W ctwie oraz o robotach publicznych pol wo zastępcą prof. Makowskim, oraz z dzisie|- 
OT JOUIR 157 i Następne posiedzenie grupy postano- Pierwszy wyglosił- przemówienie minister | szym marszalkiem „ermu p. Carem pot |- 
Dir ` Vka 307 | WIONno zwołać na dzień 23 listopada dla | sprav iedliwości "Witold Grabowski, który mię#f brzymi trud zorzanizowzenia polskiegó sadowni- 
FOER EA F (opracowania programu prac grupy na se- dzy innymi powiedział: ctwa i sadownictwo to doprowadzili do bram 
A budżetowej s o ” A — Treścią dzisicjszej uroczystości, treścią | Niepodległej Polski, oddając skol ster w rë- 
a DUGZEŁOWEJ. bynajmniej nie konwencjonalną i nie banalną, | ce p. Leona Supińskiego, plerwszego w Suwe- 
ręinym państwie ministra sprawied'iwości. 
W wirze zdarzeń i w chaosie różnolity 
———— À À 
PREZYD I MI ZAGŁEBIA SSE O 
wś rótkich spięć, zwie tyci że sabDą 
> inti Ów loy polsi podjął ol- 
y : u i f i dku prawnego i z 
gy A zadania tego wywiązał się z chlubz W prat) 
A tei trudnej i odpowiedzialne kształtował się 1 
hartował typ przedstawiciela sądownictwa pol- 
skiego, Kapitałem, który sądownictwo na te 
$ c 4 ircdze zdi i $ I sp łeczeństwa. 
Zwisająca z wagonu towarowego szłaba stalowa zniszczyła podwozie jux-torpedy. | ve: jeszcze jedna wartość o dużym społecz 
SOSNOWIEC, 31.10. — Onegdaj wie-|]owa, której nie mógł zauważyć motorni- | z platform pociągu towarowego zdarła | | >wać rzekazi powinno, Jest nią zr 
czorem wracając z posiedzenia ogólnopot- |czy lux-torpedy. Nagle pasażerowie torp iszc podwozie lux=iorpedy, ni- nienie interesu państwowego w sposobie sto- 
skiego l cy zimowej prezyd dy ujrzeli błysk ognia Í usłyszeli zgrzyt CZAC ajac bl stal 1, którą | pwan f „ jest ło ume ¢ 0 kania 
ci m i Dąbrowy Górniczej p. |żelaza. Lux-torpeda siłą rozpędu jeszcze st op pot |celów państwa, wyrażonych W Pra | tł 
re AE ONES" MM] PET > sat asa fw = "e ą ch przez prawo. 
Trzęsim B p. Izydorczyk, Za | kilkaset metrów ujęchała, by się następ- lajdują się wszelkie przi GI z i j 
PE i ae e aat ; Aa araa pate ZĘ ' * | ilos prawa, roz'egający się z sali Sądowej, | 
Wiercią p. SOW A” f 5 EOS ia iri ATETA "4 i p ln b stano ; i zdecydowany. Musi na- 
ko c l rci. Gdy wśród ciemności (była godz. 21) Wystarczyło aby sztaba I | pełniać wiarą w twórczość, bezstronność 
Gdy I którą jechali p1 Zy- pasażer wie wysiedli z wagonu, oczom ich |wyżej a p isażerowie lux-torpedy padi i to p 
denci mia p! ła już R zprze, 0u j] sdstawił SiĘ niezwykły widox. Dopieri fiara strasznego wypadku. Następnie wygłoszono szereg przemówień 
strony Często y po drugim torze nad|teraz przekonali się, jak byli bliscy Smic: Na miejsce wypadku przybyli wkrótce Ostatni przemawiał prezes ŻW | 
jechał poc vy. Z jednej z plat- | ci. róż + kolejowi, którzy sygnałami pow= | szeń Młodych Prawników R. P, Tac | 
form 2 1 > tad ziemia sztaba sta- Oto sztaba żelazna zwisająca z jednej |strzymali nadjeżdżający od sirony PIO PY E r i młodego 
, ; aj 3 »olskiego zapewniał, iż młodzi prawnicy 
ara COE E E c KOWa pociąg towarowy, który nie zatrzynia | KĘ R ood la aai 
; motby : i Zy | starali się być godnymi kontynuatorami 
al ( „A Tysią e ludzi posiada nasze a ut omaty|ly mogiby spow wac drugą Z kolei ka| lebnej i pięknej tradycji sądownictwa polskie 
100071 TARKA ga = ć i to świadczy o ich dobroci |t; ię o. | 
y JI j nt ONE epędzisz bandytę, złodzieja iadając nasz automat kal — | 
> M zb: ù ` izisz. bandytę, izieja adając nasz automa al. = A> 4 ai OPI ENG 
dt SIRE W o mm, Repetuje się prz ystrzałem i automa Ponieważ lux-torpeda stanęła w szcze- 
nie rz łuski — wy kor ksnsowe. Fason bel- ym polu, sprowadzono parowoz, który 
Waga 250 gr., szer, 70 mm, 


iług, 100 
lat, Cena 
bert* zł 


zamówienie 


mr 


złotych 5.95, 


JAKUBIŃSKI, 


Huk ogłusza jący, 


11.50. 


Gwarancja fabr, na 6 
100 sztuk naboi syst, 


2 szt, 


3.65. Fez pozwolenia, Wysyłamy na listowne 
Płaci się przy odbiorze, — Adres: P, F.E 
Warsza Wwa, Leszno 60, E C 


przetransportował wagon lux-torpedy 
boczny tor stacji Rozprzy. 

Po trzygodzinnym oczekiwaniu przyby 
ła zastępcza lux-torpeda z Łodzi i odjecha 
ła z pasażerami w kierunku Katowic. 


aa 


JUTRZEJSZE 


[ukaże się w godzinach rannych 
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Driś i dn’ nastęónych największa rewelacja na przestrzeni dziejów kine- 
watografi, film dający pelnę wzruszeń i emocii p. t, 


KOENIGSMARK 


Taką wystawą, reżyserią, grą artyst w, frapującą treścią 
akcją. niebywałą techniką. potęgą j 
ten film, 


Jako nadprogram z udziałem fenomenalnei Shirley Temple 
czaruje, śpiewa i tańczy w filmie p. t 


è ta 
Moja gwi k 
f g azdecz a zesą dr. Romana Góreckiego posiedzenie ra-] 


Początek w dni powszednie o gódz 4-ej ppoł. cy nadzorczej Banka: Gospodarstwa Krajo-=4 
W soboty i niedziele o gouz, 12-ej wego. Po sprawozdaniu rada zaaprobowa= l 
ła wniosek dyrekcji w sprawie udzielenia 
5-u średnioterminowych póżyczek przemy- 
słowych na ogólną sumę ._przeszło milion Zł. 
Jest to nowa forma działalności banku dopie- 7 
ro rozpoczęta i mająca na celu dostarczenie 
średnim warsztatom przemysłowym kapitał 
głównie na potrzeby inwestycyjne w formie 
pożyczek średnioterminowych (7-letnich). 

— Ojciec św. powrócił wczoraj z Castel 
Gandolfo do Watykanu. 

— Prezes Rady Ministrów przyjął wcze= 
rej delegację zarządu głównego Źw. Straży 
Pożarnych. Delegacja zaprosiła premiera na” 
uroczystość poświęcenia kamienia wępielne: 
go pod budowę centralnego ośrodka wy= 
szkaieniowego straży pożarnej w Warsza= 
wie w dniu dzisiejszym. 

— Wczoraj odbyło się w Bydgoszczy 
otwarcie ogó!ne-polskiej wystawy radiowej. 


ZDARZENIA i WYPADKI. 


— Odbyło się pod przewodnicrwem pre- / 


Cźwiękowy } 
sro ro LACHETA | 
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porywającą 
jednym słowem może poszczycić się 


W rolach głównych Elissa Landi, Johu Lodge. 
"PWZ EOE WE TYPU 


Kino-Teatr 


Hiszpanii z Anglią o władzę na morzach p. t 


WYSPA wpłeomiemiach 


Passe-partoujs i bilety ulgowe, oprócz urzędowych — nieważne. 


i W ramach Ogólnopolskiej Wystawy Ra 
diowej, która odbędzie się w Bydgoszczy 
w czasie od 30. 10, do 14. 11. rb, będzie 
zorganizowanych szereg imprez, wśród któ 
rych pierwsze miejsce zajmie premiowanie 
przez Polskie Radi nowych abonentów, 
zgłaszających się w Urzędzie pocztowym 
na terenie Wystawy 

Wartościowe premię otrzymają abonen 
ci 100, 250, 500, 1000, 1500 i dwutysięcz- 
ny, Ten ostatni otrzyma piękny, nowocze- 
sny radioodbiornik. 

Możliwość otrzymania premi! ma każdy 
mieszkamec z okręgów Dyrekcji Poczt i 
Telegrafów w Bydgoszczy i Poznania, Wy» 
stawowy bowiem Urząd pocztowy prześle 
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1 iii tui I-. informowani. życkiego 3, (dawniejsza Fijałkowska). 
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Rażące dysproporcje kultury polskiej. 


00 procent ludności nie bierze udziału 


w nowsczesnych zdobyczach cywilizacji. 


wyskokiem ponad stan. 

Bo jesteśmy i pozostaniemy bez względu 
na koniunkturę krajem ubogim. Nie posia- 
damy kopalń złota i diamentów, ani jak 
narody kolonialne nie oprzemy nigdy wła- 
snego dobrobytu na wyzyskiwaniu pracy 
i dóbr milionów kolorowych pariasów. 
Szczytem naszego wysiłku będzie, |2śŚli 
każda wieś posiądzie własną choćby skro- 
mną szkołę, jeśli Każdy dom mieć będzie 
dobrą wodę do picia, jeśli w jednej izbie 
mieszkać będzie jeden człowiek, a nie — 
jak w Warszawie — czterech. 

Taką Polskę należy raczej budować, 
niź przesłaniać prawdę dekoracjami. 


ności w Polsce nie korzysta, a często 
wprost nie umiałoby skorzystać z nowo- 
czesnych zdobyczy cywilizacji, które * gu- 
rują tradycyjnie w przewodnikach dla cuą 
dzoziemców i mają coś oznaczać — albo 
poziom, wtedy są kłamstwem, albo wysi- 
łek, wtedy są marnotrawstwem. 

„ Możnaby tu wysunąć i zresztą wysuwa 
się jeden argument: są to pozycje wzoro- 
we, stworzone po to, by do ich poziomu 
podciągnąć resztę. Ale to jest również 
fałsz. Do poziomu zbytku nigdy Polcka nie 
zostanie dociągnięta. Marmurowe gmachy 
i szkoły z luksusową pływalnią pozostaną 
zawsze unikatami, zawsze 


ŁÓDŹ, 31.10. — Do problemu kultury 
polskiej można podchodzić dwojako. Albo 
ze stanowiska postulatów minimalnych 1 
elementarnych i wówczas przedziwnej wy 
mowy nabiorą niektóre cyfry. Stwierdzą 
one, że po 18 latach pracy we własnym 
państwie, po 18 latach panowania zasady 
powszechności oświaty liczy Polska 5 i pół 
miliona zupełąych analfabetów, z czego 
okrągłych 100 tysięcy przypada na dumny 
„Paryż północy“ — Warszawę. Okaże się, 
że są jeszcze w Polsce takie mateczniki 
jak woj. poleskie, gdzie 54 proc. ludności, 
a 7 procent kobiet nie zna magii liczb t li- 
ter. — Wprawdzie ma to tę wartość, że 
nigdy nie trafi do nich bibuła komimistycz 
na, ale ma także tę wadę, że nigdy. nie 
rafi do nich słowo o Polsce. 
| Można również do problemu Kultury 

odejść inaczej. Uczynił to niedawno B. 

uchodolski w książce „Polityka kultural- 
mo-oświatowa w Polsce współczesnej”. 
Nie mówi się tam o analfabetyźmie, lecz 
Stwierdza» Dotychczas święcha u nas 
triumfy jednostromia troska o *kulturalną 
Wytwórczość elity. i 

Taka polityka grozi popieraniem tego, 
co w niesprawiedliwych warunkach spo- 
łecznych doszło przypadkowo do głosu, ale 
nie jest wcale szczytową i reprezentatyw- 
ną wartością ducha polskiego. 


bo” Bo jaką trwałość i jaki stopień rodzi- 
dz, Mości może posiadać kultura, 
niu w której nie uczestniczą masy ludowe? 
roje | Jak te masy mogą znaleźć swój wyraz np. 
go w architekturze, skoro wśród studiujących 

' było w r. 1934/5 tylko 10 studentów ze 
as yAl?-| ak. może powstać i rozwijać się ro- 

| PEN ah skoro w jej uczel- 
y | du? łącznie 22 siudentów z ki 
A) i » Polska „polityka kulturalna — powiada 

| uohodolski — musi przezwyciężyć zasko- 
ch rupiającą się stanowość. 

| A więc zamiast finansować prestiżowe 
ine przedsięwzięcia naukowe i szukać rekor- 
ać dów sportowych na szczytach Andów, — 
w lepiej wspomóc dobrze działający tniwer- 
jc. sytet wiejski. Zamiast grube pieniądze 
ich Wkładać w luksusowe wydawnictwa kultu- 
ji Falnego snobizmu, lepiej di pomóc akcji, 


Podnoszącej czytelnictwo na wsi. Zam aS: 
topić miliony w kilku teatrach stołecznych, 
piej dopomóc ludowym zespołom teatrai- 

, Tym. 
Dysproporcje kuMury polskiej są prze- 
(|. rażające. Nad grubym pokładem ciemnoty 
i biedy duchowej i materialnej wznosi s.ę 


eg pE Ris A: 
va kieniutka warstewka śmietanki, i chce u- 
4= ohodzić za reprezentację. — Jest to kłam- 
e jęk weg 
ży, stwo, które kultywuje z przedziwnym upo- 
l= rem. Gdy setki szkół powszechnych umiv- 
18 |  szcza się w norach, nieliczne wybraje 
y- | szkoły powszechne i średnie mieszczą się 
i fo w pałacach, w których istnieją sale teatral 
y ša obserwatoria astronomiczne, dziesiątk: 
+ gabinetów i pracowni, warsztaly 1 ptywal- 
a mie. Gdy niektóre szkoły mają najnowocze- 
m śniejsze przyrządy do popularyzacji nauki, 
Świ pó innych liczniejszych brak nawet kilku 
(s ODTATKAM Ziemi ojczystej. Udy w niektó- 
Ja ych szkołach działają wzorowe pracownie 
| ge grał czne, uzupełniane dalekimi wycie- 
| czkami Kraj NAW ZM tysiące dzieci 
» i wiejskich nie widziało Polski nawet na 
rtwej śoiennej mapie. a TY 
martwej ~ RAT ora WR BEST PAn 0 r: Fi 4 p 2 ą 
i Zresztą rozpiętość ta nie występuję wy f TE RAB, j À 
łącznię w "dziedzinie szkolnictwa; jest ona j 4 i AE t Ę Cate 
I dz £ E a y > A AS p U 
7 najbardziej wderzającą cechą także naszej k AHT FA. > UA 
„tg z SEZ 4 z +4,  amachu a 
kultury materialnej, — Stawia Się maci awae aa] d i 
E tury aterialne]. $ REE S a SĄ : 
- Marigo we, le 4 proc. badysków W mia © CZŁYSTOŻC MI LO 
- stach polskich jest z drzewa lub gliny. — ; r - - i 7 y 3 ia s 
a z s Mię A 2 EARNE. tam sta- O wyglądzie wnętrz naszych mieszkań rych, natomiast stokroć gorzej jest w 
W Kielcach pyszni się ku czyjejs '*"_ > | dużo dałot A 1 RU EZ p | zł PO ONA 1 nedzy, Brud i ni 
y wie monumentalny gmach wychow ania fi-| e oby się powiedzieć. Mimo cią- | ™ ESZKAINA Eh pea A Ca 2. 
i I tea Smar w yiye f ERA ST r i i TE PR. j SD zę x nie e] 1 tr 
y zycznego, ale w miastach 84 proc. budya- g:ych nawoływań estetów i lekarzy, PERU chlujstwo, nieprzeSzEjai e SISHI iar 
s SARP e S E TAE 4 NA RZE” kania ciągle są jeszcze przeładowane nad nych zasad higieny — wszystko to składa 
s 87 á AEA E U mierną ilością mebli, makat, obrazów i | się na dom, w którym gnieżdżą się ludzie 
à SRy szą RYS, żeniu przykła ciemnych i gęstych zasłon u okien. Tak| po 5 1 10 osób w jednej izbie. 
ocóż iść dalej w mnożeniu przyKia- AES PAE a A : 
h f yrzedstawia się sprawa w domach zamoż U czeresach miast zwłaszcza w Wz 
. dów? Pocóż wykazyw ać, że 90 proc, lud- | | p domac zan W szeregaca mia t, zwiaszcza W Wa 
2 s - zawie, ouDyly Się wystawy, na tor 
» zaprezentowano ubogie mieSzKark 
| : ki troskliw ty wyglą 
: RADIO M W ŁODZI » schludnie i re. *, 
Z | ODBIORNIKI | DO NABYCIA: Aby zainteresować ogół biedoty a 
ak D DANDLE DO a WRE SEA Ari jr WORZZ BYCIA: właszcza kobiet a ał zial 
E AUDIOFOM PIOTRKOWSKA 166 GoTLiGOWSKI UL. ZGIERSKA 30 Zdrowia i O m. Warszaw) 
| AUDIOFON ZGIERSKA 56 (filia) | ISKRA-RADIO NARUTOWICZA _9 konkurs czystości ia z nagroda- 
k A L F A UL. NAWROT 1 B-CIA LEIB PIOTRKOWSKA 50 See * NE ES EIRY À > * 
A L F A PABIANICKA 4 (filia) B-CIA LEIB UL. ZGIERSKA 9 mi, | 
„A AUDION UL. TRAUGUTTA. 1 MUZA - RADIO NARUTOWICZA 18 Na apel Il ośro jka zdrowia Z lo się 
- ELEKTRGDGM PIOTRKOWSKA 115 | IKŻ. REICGER PIOTRKOWSKA 142 do konkursu ponad 250 kobiet, których ro 
? ELEKIROS ŚRÓDMIEJSKA 5 W A T_T NARUTOWICZA 16 UZO A ZY ZIE TĘ ZOO 
KACZKI SE Ga TEA - SENTS dziny żyją w nędznych warunkach mate- 
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Kiedyż wreszcie otrzyma uprawnienia 


„KOWACZÓSWO 


do walki 7 iedractwemć 


Łódź oczekuje z niecierpliwością na poprawę 


ŁÓDŹ, 31.10. — Obok inn 
prześl 
z najdokuczliwszych jest Ż 
wszystkich rozlicznych odmianach. 
do tego, że w pewnych dzielnicach dzwoa 
ki alarmują przez cały dzień wszystkie mie 
szkania, zakłócając spokój domowy i przy- 
prawiając ludzi © rozstrój narwów. 
ktoś przestaje na dzwonki reagować i 
je, że nie ma go w domu, to ci sami oso 
nicy, którzy na widok domniemanego do- 
broczyńcy jęczą i kurczą się we CZW j 
zaczynają bezczelnie dobijać się do drzwi, 
pomstując i klnąc na czym świat stoi. 

Są jeszcze niebezpieczniejsze typy że- 
brzących. Wiele indywiduów z pod ciemnej 
gwiazdy używa wycią 


ebractwo we 


5 


ych plag,jżnę jako płaszczyka dla 
adujących mieszkańców Łodzi, jedną |wych celów. Włamywacze penetrują w ten 

sposób swój przyszły teren działania, a po- 
Doszło |spolici złodzieje porywają, co im tylko w 
dzwoa- |rękę wpadnie podczas takiej „dziadowskiej 


oro — | mac 


gania ręki po jałmu- | bracze 


| 


„Konkurs trwał 3 miesiące — i ostat- | 
i dbyla się uroczystość wręczenia „na 
ród czystości“, Liczne były te nagrody - | 
na 250 kobiet aż 200. 1-sze pięćdziesiąt 
— komplet bielizny pościelowej 2-gie pięć | 
dziesiąt — poszczególne sztuki bielizny 


— fartuchy i ścierki% 


ościelowej, reszta 


Kobiety tych v 
i pesymizmem jeśli zaniedbują 
j biedny dom, czynią to pod wpływem 

w jakich są zmuszone żyć. To 


te 


Www 


>ardzo dobrą rzeczą było zorganizo- 

nie konkvrsu czystość z tak cennymi 
rodami, które pobudziły kobiety do in- 
tensywniejszej pracy nad czystością W 
ym, biednym ale własnym mieszkaniu. 


rodzaju inicjatywa winna znaleźć 
we vstkich miastach 
luże skupiska beżrobotnyc!! 


byśmy 50 procent więc 


wsz 


10 miel 
ZUrowych dziECI. 


c 


Vegetuiących rodzin o- | 


swoich właści- 


wyprawy“. Niebieskie ptaki starają sig 
wśliznąć do cudzego domu, aby na pocze- 


jeżeji | kaniu wymyśleć jakąś blagę i sięgnąć naj- 
uda- | głębiej do kieszeni naiwnych bliźnich, Po- 
b- |dobnych „żebraków“ jest znacznie więcej. 


System indywidualnego żebrania po do 
h jest stanowczo przestarzałą instytu- 
cją zwyczajową i powinien u nas jak naj- 


t| prędzej zniknąć, jak zniknął w krajach o 


wyższej cywilizacji. Włóczenie się po do- 
mach pozwala przyznawać się do stanu że- 
go każdemu, komu to w danej chwili 


potrzebne, lub wygodne. Pozbawia też wła 


dze bezpieczeństwaj”a jeszcze bardziej spo 


kojnych obywateli 

jakiejkolwiek kontroli 

nad tym, czy ktoś naprawdę potrzebuje jał- 
mużny, czy wykorzystuje tylko sytuację 
Najbardziej litościwi ludzie tracą zaufanie 
do aagabujących ich indywiduów. ; 

Bardzo często proszący ©% wsparcie 
włóczykije, mają tak wygórowane preten- 
sje, że to nie tylko irytuje, ale daje pew= 
ność, że ci rzekomi biedacy „szukają szczę 
ścia”, Wielu z nich nie chce przyjąć jał- 
mużny w naturze į dziękuje opryskliwie za 
podaną strawę. 

Nawet wyraźny zakaz wstępu żebra- 
kom do domu nie wiele pomaga. W klat- 
kach schodowych wielu kamienic widać na 
dal procesje takich obdartusów albo ludzi 
lepiej ubranych, którzy wystają przed każ- 
dymi drzwiami i dzwonią lub pukają za- 
wzięcie. Tylko chyba zamknięcie bramy „4 
cztery spusty może naprawdę zatrzymać u 
progu tę istną rzekę prawdziwej lub uda* 
wanej nędzy. Ale tylko wybrańcy losu mogą 
pozwolić sobie na irołowanie się w domu 
od świata jak w jakimś dobrze zabezpie- 
czonym zamku średniowiecznym. 

Na ulicach śródmieścia stan rzeczy, 
dzięki działalności policji kobiecej uległ zna 
cznej paprawie, chociaż napotyka się 
i tu jeszcze znane żebraczki. 

Szara masa mieszkańców Łodzi narażo 
na nieustannie na plagę Żżebractwa, mą 
dość już tej ciągłej ofensywy do swoich 
drzwi i apeluje do władz państwowych aby 
zahamowały nareszcie ten wieczny najazd, 
przez nadanie uprawnień Tow. Walki z 
Żebractwem, które opracowało plan opieki 
nad rzeczywiście potrzebującymi pomocy 
biedakami, 


Bu 
- 


la rmen 


ora} szereg innych akcie! 
muzyki Onerocej Odykonaniu 


najglawniejszych ŚpiewakÓd, 
odtwarza najniękniej radia 
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LCRA LE STOLICY. 


Zycie Warszawy w kilku wierszath 


Wzorem lat ubiegłych Zarząd Miejski, 
przy wspóludziale Komisariatu Rządu o- 
raz organów policji przeprowadzi w War- 
szawie w okresie dni zaduszkowych akcję 
zatrzymywania żebraków u bram cmenta 
rzy. Żebracy zatrzymani poddani będą re- 
wizji osobistej, kąpieli i dezynfekcji ubrań 
po czym umieszczeni będą w specjalnie 
przygotowanych izolatkach. 

Jak dobre wyniki daje akcja „zadusz- 
kowa”, prowadzona w ogólnych ramach 
zwalczania przez miasto żebractwa i włó 
częgostwa na terenie stolicy, świadczą po 
niższe dane: W pierwszym roku akcji t. 
zn. w 1934 roku zatrzymano 266 żebra- 
ków, w 1935 r. — 71, w roku ubiegłym 
już tylko 15-tu. 


| 


Wczoraj przeprowadzono kontrolę skle 
pów w Warszawie przez dyrektora biura 
aprowizacyjnego Min, Spr. Wewn., dr Igiel 
skiego, jego zastępcę mjr. Śliwę oraz urzę 
dników Komisariatu Rządu i starostw gro 
dzkich. 

W śródmieściu stan był stosunkowo do 
bry, bowiem sporządzono tylko 87 proto- 
kółów za brak cen na towarach, 3 za brak 
wagi chleba, a 4 za nadmierne ceny. Na 
terenie starostwa południowego skonstruo 
wano 400 punktów i sporządzono 14 proto 
kółów za brak cen. Na terenie starostwa 
północnego liczba protokółów za brak 
cen wzrosła już o 119 na 1600 kontrolo- 
wanych miejsc sprzedaży. 

Komisja stwierdziła, że w nowych dziel 
nicach Warszawy, na Żoliborzu, Mokoto- 
wie, a przede wszystkim na Saskiej Kę- 
pie, uprawiana jest przez sklepikarzy lich 
wa niczym nie uzasadniona. Ceny w tych 
dzielniczch są znacznie wyższe od cen po 
bieranych w 'Warszawie. 
©2734 | 92 Uukom W PEER IT R A AK 


OGŁOSZENIE. 


Bank Gospodarstwa Krajowego posia- 
da na dogodnych warunkach na sprzedaż: 

1. Nieruchomość w Łodzi przy Alei 1 Maja 73, 
ne hip. 1553, składającą się z plecu o powierzchni 
1366 m. kw, i budynków mieszkalnych o kubatu- 
rze 12238.11 m. sześciennych; 

2. Nieruchomość w Łodzi przy ul. Zacisze 
Nr 6/8/10, nr hip. 2361, składającą się z placu o 
powierzchni 2540 m, kw. i budynków mieszkalnych 
o kubaturze 20 837.12 m. sześc.; 

3, Nieruchomość w Łodzi przy ul. Kraszewskie- 
go Nr 10/12, nr hip. 4567, składającą się 2 piscu 
o powięrzchni 1614.95 m. kw. i budynków mietz- 
kalnych o kubaturze 9890 m. sześc; 

4. Nieruchomość w Łodzi przy ul. Kraszewskie- 
go Nr 18, mr hip. 4544, składającą się z placu o| 
powierzchni 889 m, kw. i budynków mieszkalnych | 
o kubaturze 8068 m. sześc.; 

5, Nieruchomość w Łodzi przy ul. Berka Jose- 
lewicza Nr 16, nr hip, 4610, składającą się z placu 
o powierzchni 1008,77 m. kw. i budynków miesx- 
kałnych o kubmturze 10574 m. sześc.; 

6. Resztę domków pojedyńczych i bliźniaczych 
na osiedlu b. Towarzystwa Budowy Domków Ro 
botniczych Sp. Akc. w Łodzi, położonych przy uli- 
cach: Wileńskiej, Wyspiańskiego i Chodkiewicza. 
Każdy domek pojedyńczy lub połowa bliźniaczego 
posiada odrębną księgę hipoteczną. Do każdego 
domku pojedyńczego lub połowy bliśniaczego na- 
leży plac o powierzchni przeciętnie około 200 m. 
kw. Domki zawierają 4 wzgl. 8 ubikacyj mieszkal- 
nych, Wszystkie domki są skanalirowane i zaopa- 
trzone w instalację wodociągową; 

7, Nieruchomość w Loðni przy ul. Prez. Naru- 
towicza Nr 107, mr hip. 2186, składającą się z pla- | 
ru o powierzchni 2971.30 m. kw. i budynków mie-| 
szkalnych o kubaturze 9142 m. sześc.; 

8, Nieruchomość w Łęczycy przy ul. Żydow- 
skiej Ne 9-b, rep. hip. 338, składniącą się z placu | 
o powierzchni 300 m. kw. i budynku mieszkalnego | 
oraz hudynków gospodarczych o kubaturze 1077 m. 
sześciennych; 

9, Nieruchomość w Brzezinach przy ul. Św. An- 
ny Nr 48, rep. hip. 287, składającą się z placu o 
powierzchni 1139 m, kw, i bndynków mieszkalnych 
j gospodarczych o kubaturze 1658 m. cześc.; 

10. Nieruchomość w Brzezinuch przy uł. 1 Maja | 
Nr 4, rep. hip. 126, składająca się z plaru o paj 
wierzchni 405.10 m. kw. i budynku mitzkalnego 
oraz budynków gospodarczych o kubaturze 963 m. 
sześciennych, 

Oferty przyjmuje i bliższych informacyj udziela 
Ońdział Banku Gospodarstwa Krajowego w Łodzi, 
ål. Tad, Kościuszki Nr 63. 
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kirańeczki. 


Co tam, uczciwie trzeba przyznać, że | 
jeszcze są na świecie idealiści. Dziwna 
rzecz wprawdzie, że idealiści zwykle mają 
najwięcej pieniędzy, ale gdy człowiek słu- 
cha ich mówiących o pięknych zasadach 
życiowych, gdy słucha ich głębokich uwag 
na temat zmaterializowanego świata, złych 
ludzi, podłych stosunków i t. p. rośnie w 
nim serce, że jednak są jeszcze na świecie 
idealiści. 

Co prawda nieprzyjemnie jest pomy- 
śleć, że o tym właśnie idealiście opowia- 
dają, iż wyzyskuje pracowników, że miał 
proces o zgwałcenie nieletniej, że oszukał 
wspólnika, że siedział w więzieniu za wię- 
kszy kant, — ale tak pięknie uświadomić 
sobie, to jednak istnieją ludzie, w których 
ideały nie zamatły. 

idealista, to człowiek, który przede 
wszystkim lubi mówić. Normalny busines- 
man mówi tylko tyle, jle potrzeba. Nie bla 
guje o ideałach, o sprawiedliwości, uczci- 
wie przyznaje się: chcę robić majątek i — 
robi go mniej lub więcej uczciwie. Stara 
się, o ile mu natura pozwala, dać i innym 
żyć. Cząstkę zarobionych pieniędzy prze- 
pala w formie cygar, przepija w formie 
szampana, wydaje na dziewczątka, na sa- 
mochody, stroje dla tych dziewczątek, sło 
wem kkajpiarze, krawcy, szewcy i inni do- 
stawcy mają z niego pożytek. 


WYTWORNI KUPCY. 


HANDLOWA DYSKUSJA. 


liszki koniaku, ale to nie alkohol, broń 
Boże! To tylko lekarstwo. Pan doktór ka- 
zał, Obrzydliwe to, gorsze niż rycyna, ale 
cóż robić? Trzeba dla zdrowia. A zdrowie 
jego nie należy do niego samego, lecz do 
całego społeczeństwa, do ludzkości — pa- 
nie dzieju — więc musi je szanować, choć 
jemu osobiście wcale na tym nie zależy. 
Tyle złego na świecie, tyle demoralizacji, 
że już żyć się nie chce... Wieczorem wy- 
pija również jedną i drugą lampkę wina, 
ale to wyłącznie dla dopomożenia trawie- 
miu... taki ma wrażliwy żołądek... tyle nie- 
szczęścia na świecie, że żołądek z tego mu 
się przewrażliwił... Osobiście nie znosi wi- 
na, bo i to przecież alkohol, trucizna, ale 
każde lekarstwo ma przecież jako składnik 
pewną cząstkę trucizny. 
Wystrzagajcie się zatem jdealistów! 


IZYDOR. 

„Izydor Weindorf, z ulicy Nowomiej- 
skiej, jest pozytywistą. Nie znaczy to, że 
punktualnie i chętnie płaci podatki, że pije 
otwarcie wódkę, że kocha dziewczynki. 
Nie. On jest taki skromny pozytywista, 
który łatwo się denerwuje 1... 

Ale opowiedzmy rzecz kolejno. Otóż 
Izydor posiada handel manufakturą, a do 
tego handlu ma wspólnika w osobie He- 
nocha  Głlicenberga. Wspólnicy, jak to 


| spółnicy, stale między sobą darli koty, 
_ Natomiast idealista mówi znacznie wię| żarli się i kłócili. Ostatnia kłótnia była 
cej niż potrzeba į mówi o ideałach, O ze-| szczególnie gwałtowna 1 zdenerwowany 


psuciu świata, o uczciwości ludzkiej, ma- 
jąc na myśli ludzi, którzy żądają od niego 
tego, co im się należy, o demoralizacji, my 
śląc o dziewczynce, która zażądała pier- 
ścionka z brylantem. O swoich interesach 
natomiast najchętniej milczy. Jeśli już mu- 
si o nich mówić, to w jego interpretacji 
wcale to nie są interesy, lecz raczej akcja 
filantropijna. Jeśli ma np. fabrykę butów, 
to produkuje buty nie po to, że zarabia 
ną nich grube hopy, Jecz tylko dlatego, 
Żeby biedni ludzie mogli sobie kupić bu- 
ty i uchronić się od deszczu I mrozów. Je- 
šli wyrabia towar, to mie dlatego, że robi 
na nim majątek, lecz aby ludzkość miała 
czym przyodziać swe grzeszne ciała. Je- 
šli fabrykuje broń czy gazy trujące, to nie 
dlątego, że stanowi to podstawę jego ma- 
jątku, lecz dlatego, by ludzie mieli zatru- ' 
dnienie. 

Fabrykant - idealista nie dlatego nie' 
płaci podatków, że chce orżnąć skarb pań | 
stwa, lecz dlatego tylko, że chce mieć wię| 
cej gotówki na wypłatę dla swych robotni- 
ków. Wprawdzie robotnikom zalega w wy 
płacie, ale o tym nie mówi. Nie mówi rów- 
nież, ile setek tysięcy przez Mendelsona 
ulokował zagranicą. 

Idealista we własnym domu również 
wygłasza piękne zasady i wzniosłe hasła. 
Że jedzenie, to zwyczaj zwierzęcy, że czło- 
wiek powinien tylko tyle jeść, aby nie um- 
rzeć z głodu. Że skromność w ubiorze, to 
zasługa wobec bliźnich i nieba. Że wstrze- 
mięźliwość, to najpiękniejsza cnota. I dla- 
tego żona i dzieci powinny się odżywiać | 
jak najskromniej. | 

Po wygłoszeniu tych wszystkich wznio 
słości idzie do miasta, wyszukuje jakiś moż 
liwie zaciszny lokal, gdzie go nikt znajo- 
my nie może spotkać i dopiero objada się 
co wyszukańszymi potrawami, j 

Idealista jest, rzecz prosta, abstynen- 
tem. Alkohol, to wynalazek diabła, to roz 
pusta, to trucizna i t. p. Sam wypija wpra- 
wdzie codziennie przed obiadem trzy kie- 


Izydorek złapawszy krzesło rozbił je z hu- 
kiem i krzykiem na głowie Henocha. 

Przyjemność ta spowodowała wyrok, 
skazujący Izydora Weindorfa ma dwa ty- 
godnie aresztu. 


Jerzy Krzęcki, 


b 
h 


ZAPARCIE STOLCA 


zotrowo oĘgGNTEM, Pogarszą 
samopoczucie, odbiera'apełył) 
oroz? chęć i zdolność do gracy 
ZIOŁA Z GÓRHARCU 

DRA LAUERA sad 
stosowane przy, zóparclw (obstFuła 
cii) są łagodnym nalurolnym środł 
kiem'przęczyszezającym,wydglają 
niestrowione resziki pożywienia 
stosują się również skutecznie 
w. chorobach nerek, wąiroby, 
pęcherzyka żółciowego. (kamicy), 
reumatyźmie) arirelyżmie, 
hemoroldoch I otyłości 


Ź 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 


Dna LAUERA . . 


Dzisiejsza zbiórka pieniężna 


ma cele walki z rakiem. 


Rak to choroba okrutna, która rozpo- 
wszechnia się coraz bardziej i porywa coraz 
więcej ludzi, a co gorsza ludzi w sile wieku, 
przeważnie kobiet - żon i matek. 

Dawniej uchodził rak za chorobę nieułe- 
czainą, obecnie zmieniło się na lepsze, gdyż 
operacją, naświetlaniami radem i Róntge- 
nem w wielu przypadkach można wyleczyć 
raka, o ile jest on wcześnie rozpcenany i 
wcześnie leczony, Aby zmniejszyć śmierte|- 
ność z powodu raka trzeba znać wczesne 
objawy tego cierpienia, aby już przy pierw- 
szym podejrzeniu bezzwłocznie poradzić się 
lekarza. Najwcześniejsze objawy są: guzki 
lub stwardnienia w gruczole piersiowym; 
upławy cuchnące i krwawienia maciczne, wy 
stępujące w nieodpowiednim czasie; małe 
okrągłe na skórzę lub płytko wzniesione 
owrzedzenia, lekkó krwawiące, które nie go- 
ją się I rosną; niebolesne krwawiące owrzo- 
dzenia warg; owrzodzenia  (Szczeiiny na 
gładnym brzegu języka; obrzmienie nosa, 
które przeszkadza pzy przechodzeniu pe- 
wietrza, krwawienia z nosa lub ust; tẹpy ból | 
w gardie, zmieniony, ochrypły głos; trudni - | 
ści przy połykaniu pokarmów, bóle żołąd- 
ka i wymioty, krew w stcicu; krwawe odda- 
wanie moczu, ból nerek. 

Objawy 
przy raku, 


ale występują również i przy 


powyższe występują nie tylko į 


innych mniej poważnych cierpieniach, odróż 
nić to może tylko lekarz i dlatego każdy, kto 
życie swe ceni, zauważywszy jeden z wy- 
żej wyliczonych objawów, niech natychmiast 
zesięgnie porady lekarskiej, aby odzyskać 
zdrowie i spokój duchawy. 


4 + + 
W Łodzi, dzisiaj odbędzie się zbiórka 

niężna na cele waiki z rakiem i będą wym: 

szone w różnych punktach miasta odczyty. 
Wstęp na odczyty bezpłatny. 


a WST W e AAEN ZY TES KACNAPEC] 
LALKA „MA-MA* 


Ezd P 
sprawia dziecku najwięcej radości! — 

> r HIN? 
Pieknie ubrana biondynka z niebieski- 
i Prawie pół metra duża! 


ie 
fo- 


mi oczami. 
Mówi głośno i wyrażnie „ma-ma*, „ma- 
ma”. Cena lalki (w drewnianym pudle) 
tylko zł 4.85. W lepszym gatunku (mó- 
wiąca i chodząca — Nowość!) zł 6.90. 
Płaci się przy odbiorze. Adres: 
F-a „MONTRE“ Dz. 14, Warszawa 1, 
PL Napoleona, skr. 827. 


RADIO -RĄGĆ:x. 
NIEDZIELA, 81 PAŻDZIERNIKA. 


Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


8.00 Sygnał czasu i pieśń „Pod Twoją obronę" 
8.05 Dziennik poranny 

8.15 Audycja dla wsi 

9.00 Transmisja nabożeństwa ż kościoła św, Krey- 
ża w Warszuwie 
30 Giuseppe Verdi: 


10 


„Aida* 


wykonaniu solistów, chórów i orkiestry Testru 
a 


La Scala w Mediolanie — płyty 

11.30 Aktualny reportaż z życia 

1157 Sygnuł czasu i hejnał & Krakowa 

12,08 Poranek symfoniczny w wykonaniu orkiestry 
Filharmonii Lwowskiej 

13.00 Przegląd kulturalny 

13.10 „Bajecznie kolorowa“ — fragment z noweli 
Sewera — z Krakowa 

13.30 Transmisja z wystawy radiowej w Bydgoszczy 

1445 Audycja dla wsi 

1545 Wszystkiego po trochu — amdycja dla dzieci 


16.05 Utwory Mikołaja Łysenki — śpiew į forte 


pian (ze Lwowa) 


1645 „Anielcia i życie" — powieść mówiona He- 
leny RBoguszewskiej 


17.00 „Na swojską nutę" — koncert małej orkiestry 
Polskiego Radia 

18.35 Si uchowisko pł. Samarytanin spod Soiferino 

19.35 Słynni wirtuozi — płyty 

20.35 Program na jutro 

20.40 Przegląd polityczny 

20,50 Dziennik wieczorny 

21.00 Wiadomości sportowe ze wszystkich rozgłołni 

21.15 „Komers na poddaszu* — wesoła sudycja ze 
Lwowa 

22.00 Sonaty na altówkę i fortepian 

22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego 
i komunikat meteorologiczny 

23.00—1.00 Programy lokalne 


ŁÓDZ, jak Raszyn, oras: 
8.30 Muzyka poranna s płyt 
8.55 Program na dziś 
10.30 Koncert orkiestry rozrywkowej 
13.00 Od Wisły do Dniestru — felicton 
1545 Audycja dla dzieci 
19,35 Reportaż z cegiclni Zw. Zaw. Prac. Przem. 
Ceramicznego „Praca” 
19.50 Transmisja x restauracji „Tivoli“ w Łodzi 
20.35 Wiadomości sportowe lokalne 
22.35 Melodie operetkowe 
23.00—23.30 Muzyka taneczna s płyt 


PONIEDZIAŁEK, 1 LISTOPADA. 
Warszawa I (Raszyn) 
I inne Rozgłośnie Polskie, 


8.00 Sygnał czasu i pieśń „Serdeczna Matko“ 
8.05 Dziennik poranny 
8.16 Audycja dla wsi 
8.30 Koncert małe orkietery Polskiego Radia 
9.00 Transmisja nabożeństwa u kościoła M. B. Zwy 
cięskiej w Łodzi 
10.30 Wiedeń w pieśni i muzyce fortepianowej — 


płyty 
11.30 Aktualny reportań x życia 
ią” === pionierem knitary I cywilizacji — 
odczyt * 
11.57 Sygnał czasu | hejnał s Krakowa e 
12.03 Poranek muzyczny w wykonanin orkiestry sym 
fonicznej — z Wilna 
32.00 Przegląd kulturalny 
10 „Jermała* — opowiadanie Jórefa Ignacego 
dw 1 AJ — u Wilna R 
18.30 Koncert orkiemry Tad. Seredyńskiego — ze 
Lwowa 
14.45 Audycja dla wsi 
15.45 Z pieśnią po kraju 
16.15 Koncert orkiestry wojskowej 
17.00 Co ludzkość zawdzięcza Robertowi Kochowi? 
(odczyt ze Lwowa) 
17.15 Zespół Stefana Rachonia 
18.00 Chwila Biura Studiów 
18,10 Muzyka z płyt 
18,55 Program na jutro 
19.00 Audycja żołnierska 
19.30 Co myślimy o ksiąśce Poli Gojawiczyńskiej 
„Rajska jabłoń”? — dyskusja 
19.50 Wiadomości sportowe 
20.05 Koncert solistów 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna 
21.00 Kult zmarłych w pięciu częściach świata — 
audycja muzyczno . słowna z Poznania 
21.45 Nowości literackie 
22.05 Koncert symfoniczny w wykonaniu orkiestry 
Polskiego Radina 
22.55 Ostatnie wiadomości dziennika wieczorneg? 
i komunikat meteorologiczny 
23,00—24.00 Programy lokalne 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 


8.30 Muzyka z płyt 
8.55 Program na dziś 
| 10.30 Kwartet Konserwatorium Muzycznego Hele- 


j ny Kijeńskiej w Łodzi 
| 15.00 Literatura przez mikrofon 


; „Ludzie bezdomni“ == Stefana 
| 
choroby | dolegliwości 4 Tania kuchnia na cl 


fragment VII 
| ezasy, Setki cennych przepiwów 5 Dr.Qatrowski: „I 


dla wszystkich: 
Żeromskiego — 
16.10 Wiadomości sportowe lokalne 
18.15 Pieśni polskie i obce 

18.40 Audycja literacka 

18.55 Odczytanie programu 
23.00—23.50 Muzyka z Płyt 


pOoŁ DARMO!!! 


Z powodu kryzysu oddaje 
my 5 oencych książek tyl 
ko za zł. 5-86. Oto one: 
1 Adwokat I dernden 
domowy. Wiory odwo* 
łań podatkowych, skarg 
sądowych, podań do władz 
i arżędów. Sprawy ogźeku 
cyjne, majątkowe, eksm- 
syjne, rolne, bLodowlane, 
spadkowe, wekslowe, kro 
dytowe, wojskowe,małteńskie, Wzory umów daierżawnyth. 
ofert, podań o pracę Itp. 2 Nowy sekretarz dla wszyst 


kich Wzory listów prywatnych, ofert, podró, I tp 3 Le- 
karz domowy. Wielki ?blór recept i przepisów na różno 


my środek zapobiegania ciąży*. Z llustracjami. Nowe 
pr sk Cały komplet tyka sł. 3.86. Płaci się 


wydanie 1037 roku ! | 
przy odbierze Adresujcie: Wydawnictwo,PEGFECTWATCH* 
Da 


14 Warszawa 1, mi. Mariańska 11—41. 


RAMBULATOREU 


ZACHODNIA 


11—12 Dr. Dutkiewicz 
12— 11/4 Dr. Skusiewicz 
3193 Dr. Nitecki 


PORADA 3 ZŁOTE. 
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— skrót opery w 
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TEOCZYC2 
NIE WYPADA 


ECHO — 127 — Z — 3-LAMPO 
WY ODBIORNIK NA P 
ZMIENNY (2 PENTODY). 
POSAŻENIE WŁAŚCIWE DRO- 
GIM WIELOLAMPOWYM OD- 
BIORNIKOM. ZASIĘG IMPONU 


Y- 


JĄCY, ZNAKOMITA SBLEK- 
TYWNOŚĆ. UNIWERSALNY 
PRZEŁĄCZNIK NAPIĘĆ, OSZ- 
CZĘDNE ZUŻYCIE PRĄDU. 


ZA GOT.ZŁ. 198 
SPŁATY Do 15RAT 


PIENIĄDZE ZA a 
CONE ZA EO E 
ZOSTAJĄ W KRAJU. 


—Donubyoia juto o ir w Tre | 20) w 


„RADIO - NOSTA“ 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 182, TEL. 162-33 


LAMPY. Duży wybór części radiowych, 


MEE E A E AE 
| i aE 


Uczczenie pamieci bohatera 


Związek Kaniowczyków i żeligowczy= 
ków Okręgu Łódzkiego, w dniu Święta 
Umarłych uczci pamięć kpt. Stefana Pos 
gonowskiego, bohatera spod Radzymina — 
b. oficera 4 Dywizji Strzelców Gen. Zelis 
gowskiego, przez złożenie wieńca na Jego 
grobie. 


Program uroczystości następujący: + 


Godz. 10,30 — Zaciągnięcie warty hos 
norowej przed grobem ś.p. Kpt. Stefana 
Pogonowskiego, w Łodzi na Starym Cmen 
tarzu Katolickim. Godz. 11,00 — Złożenie 
wieńca przez Zagząd Związku Kaniowczys 
ków i Żeligowczyków Okr. Łódzkiego. 
Godz. 11,30 — Zdjęcie warty honorowej. 


mJ 


PRZECIWREUMATYCZNĄ 


TE BOLE 


skórno- 
weneryczne 


(Piotrkowsza 17) 


52 
31⁄2—5 Dr. Ekkert 
5—6 Dr. Balicka 
5—7 Dr, Stawowczyk 
7-8 Dr. L pski 
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Wczoraj 
go na Pole 
stał finałov 
drużyn szk 
ły gimnazii 
Macierzy S 
nanej grze 
2:2 (1:1) 

= minut rówi 

W tym 
ma mistrza 
li zarządzić 

Drużyny 
dach: PMS 
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pujące waż 
Niedziel 
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skiego Zas 
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SIę przy 1 
Pom. CZB 
d 
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w miedzie! 
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bezicbętny 
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serskie prz 
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szej klasy 
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OŚSRAMÓWKI- 


EW TUCZ DEE IAN Aaa E MESINGE VACUA AI N SEURAAN TA AN 
Zacówki dekalumenowe ze stemple 


gwarantują małe zuzycie prądu. 
WYRÓB POLSKI. 


~ „ECEO** 


SPORE. 


Turniej szkolny bez rezultatu. 


G. im. Piłsudskiego — PMS. (Koluszki) 2:2 (1: 1) 


J. Pitsudskie- 


Wczoraj na boisku w 
go na Polesiu Konstantyno c m rozefrany zo- 
stal finałowy mecz piłki nożnej o mistrzostwo 
drużyn szkół średnich. Finalistami były zespo: 
ły gimnazjów J. Piłsud (Łódź) i Polskiej 


Szkolnej (Koluszki), Po bardzo wyrów 
zyły się wynikiem 
dogrywka razy po 5 
rozstrzygnięcia. 

w dalszym ciągu, nie 
lizatorzy będą musie 


Macierzy 
nanej grze 
2:2 (1:1) Z 
również 


iwody zakońc 


izi 


rządzi 


nie 


na 2 
dała 
W tym 


mistrza 


stame rzeczy 
turnieju, Org 


5 


ma 


li zarządzić pema jedne zawody. 
Drużyny wystąpiły w następujących ay 
dach: PMS (Koluszki) — Iwański, Tomczak l, 


Pod znakiem 


Waw rzonek, Sa dowy, Mantaj, Pto- 
włowski „Laszczyk i Wi 
Kowaliński, 


Wyppych, 


Tomczak Il, 
<«zvński, Dringman, P 
duński; Gimn, Pitsi 
Kaczmarski, "zę Aa h 


1 okarek, 


Aleksandrowicz, Mrożęwski, Turek, Pietras 1 
Czerwiński Łodzianie cały mecz grali w 10- 
ciu zawodników. 

Z drużyny koluszkowskiej wyróżnić należy 


Drivgmaua, zdobywcę obu bramek, w zespole 
łódzkim najlepiej grali Mrożewski, Tokarek i 
Wyppych. Bramki strzelii Mrożewski i Czer- 
wiński. 

Sęcziował doskonale onale p, © Otto. 


pięści... 


Niedziela i poniedziałek pi boiskach. 


W niedzielę i poniedziałek odbędą sie nastę 
pujące ważniejsze imprezy sportowe: 

Niedziela, dnia. 31 bm, 

W WARSZAWIE: 

Na Stadionie Wojska Polskiego o godzini 
11-ej ostatni w Warszawie mecz o mistrzostwo 
ligi Warszawianka — Warta, 

W Wielkiej Rewii o godzinie 12-ej mecz bo- 


WIRE aa JMEKETYTY BONY EDI DEE 


Specjalne premie 
dla zwycięstcich pitkarzy 
WARSZAWA; 31.10, — Czechosłowacki zwią 


zek piłkarski przyznał reprezentacjom Czecho- 
słowacji | Pragi, Które odniosły dwa zwycię- 


kserski o mistrzostwo klasy A Okęcie — Fort 
Bema. 

Na Stadionie Wojska Polskiego o godzinie 
9-ej zbiórka zawodników, uczestniczących w za 
wodach motorowych, zorganizowanych przez 
WKS Legię pod nazwą „Służba gońca motoro- 
wego”. 


W lokalu Prądu o godzinie 17-ej mecze za- 
paśnicze o mistrzostwo klasy B okręgu war- 
zawskiego Pasta — Prąd i Lauda — Elektry 
czność, 


O mistrzostwo ligi okręgowej walczą: War- 
szawianka — Okęcie, Orkan — Legia, Granat 
— PWATT, Zniez — CWS, Czami — Huragan 
AZS — Pogoń i PZL — Bzura. 

Poza tym odbędzio się bieg myśliwski św. 
Huberta. Start o 10.80 z placu ćwiczeń I Puł- 
ku Szwoleżerów, 


stwa nad Austrią i Wiedniem, specjalne premie | » W KRAJU. 
w wysokości 10.000 koron. Gracze reprezentacji W Krakowie półfinał mistrzostw Polski ju- 
państwowej otrzymali po 500 koron, a gracze | niorów w piłce nożnej Wisła — KPW Poznaf 
reprezentacji miasta po 300 koron. i mecz bokserski Wisła — IKP Łódź. 
W Katowicach mecz bokserski Ruch — IKB 
. Ti W Wilnie pierwsze mecze o mistrzostwo 
bokserskie okregu oraz nadzwyczajne walne ze 
l ( | f Kl MI | branie wileńskiego OZPN. 
ę > W Poznaniu jubileusz HCP, W ramach te- 
Warszawska ii a go jubilouazu odhbadzie sie turniej niłkarski z 
: na pierwszym mie,Scu udziałem drożyny Tmekenvalder S, V, z B 
na, 
FP WARSZAWA, 31.10. — Jak wiadomo, odby= 
"= się wielkie międzynarodowe koresponden UCZNIOWIE POKONALI HARCERZY 


cyjne zawody  strzelecgkię z udziałem nallep- 
szych strzelców Niemiec, Polski, Holandii, Da- 
nii, Belgii i szeregu państw bałtyckich. Jak po 
daję niemieckie biuro Informacyjne 


pierwsze miejsce w tych zawodach zajmuje 


w zawodach ping ~ PONZA, 
Rozegrany został mecz ping-ponga pomię- 
dzy zespołami gimnazium Piłsudskiego a druży 
ny harcerskiej im Jordana. 
W spotkaniu pierwszych zespołów zwycięży 


warszawska Kadra 1 uzyskała I s 
200a 0 m ii raie 4 s hig i Se li piłsudczycy w stosunku 6:4. W meczu zg- 
ść wych. N cy izy kawnioż 1467 
o 1 punkt mnie K y a Duńczycy © 2 społów rezerwowych triumfowali równie! usa 
pkt zbyć, $: Nai o sek A. kę „nałduje. gle mowie gimnazjum, wygrywając w stosuńku 7:3 
kt. mniej. Na czwartym miejscu Zpajue, Gra stała ns dny 

aid i ała na b joziomie. 
Rumunia z sumą punktów 1941. dobrym pozi 


Po prezesie Kurnica.M 


Gzłonkowie zarządu złożyli 
swe mandaty, ESME 


KURS GIMNASTYKI I SIATKÓWKI DLA P 
Towarzystwo Krzewienia Kultury Fizycznej 
Kobiet uruchamia w piątek, dnia 5 listopada rb. 
dz, 19-ej w sāli Miejskiej Szkoły Hand'o- 
rzy UL 

i siatkówki 


AŃ 


dla pań, Który odbywać 


WARSZAWA, 31.10. — Jak już podaliśmy w | się będzie raz w tygodniu — w Piątki od g. 
lskim Związku Hokeja na Lodzie wybuchło | 19-ej do £( iz. 21-€ c» l 
ai przesilenie, które wy watata ustąpienie Zapisy przyjmuje SIę w Sekretariacie To- 
prezesa zwią 1 Konsuia n Kith Nà wczo | warzystwa (Polska YMCA Moniuszki 4a, I 
rajszym po soniy zarządu PZMI "kliku człon piętro, pokój nr. 115) Ww 5r dy i soboty od g. 
ków zarzą lu, MMGA 4 c ze stanowi klem | 18 da godz. 19-ej oraz na miejsc w „szkole (Li 
czesą, złożyło swe man Wobec zdękom | powa_nr._16) w piątki od iz. 19-€]. 
pletowama żarządu UCIWaAIOBO nad NAZWY 
czajie wanie zebranie na | istopadą, ce» 
mj y ionienia. nowych wladz zwiazku TES SPOTĘGOWANIE AKCJI ZBIÓRKOWEJ y 
wśród sier przemysłowych m. Łodzi. 


ŁÓDŹ, dn. 31.10, — W dniu wczorajszym | 
ę awite przeciw j odbyło się w sali konferencyjnej Ziednoczo- | 
nych Zakładów K Scheibl trohrnat 
[akładów K. Scheiblera i L, Gronmana 
-= z VOR d d ; L, 1 
Ciekawy mec w Bydgoszc y zebranie przedstawicieli wszystkich gałęzi prze 
Z BYDGOSZCZY DONOSZĄ: mysłu łódzkiego, mające na celu skoordynowa 
Mieisco | rskie Okręgu Pomor- b ,„Spotęgowanie akcji zbiórkowęj na rzecz 
skiego kqczone zostaly w ostatnich dniach AEiG Obrony Narodowej wśród sfer prze- 
s RO Zass ) wd ae „4 - TR x 1 mystrowyc ., 3 wic ` È 
weven do sozeztania zat w piłkarskich | ostan ch m, Łodzi. Po ożywionej dy skasji 
Z GruŻYV! działaczy bokst i griupułących postar owione zostało utworzenie „Łódzkiego 
się przy y; aż JE ii Tae i ai Kom tetu Przemysłowego Funduszu Obrony Na 
I v mit Co wyn ydzia€ PUŁLÓWJ si > 3 ył <A 
Pom. CZB;, Z uwagi na przeznaczenie í ilegi dej pea w Skład stórego zaproszeńi zostali 
. UŁD, 4 wasi na pr CZE! : rzędstąawicień wszystkie rotasi emysSłu 
dechodu na bezrobotnych miasta Byd CZY mie p pr A wszystkich gałęzi Pprzemysru 
siinukzewane zostaly w szybkim tempie 1 Po uł e 
K l o ikornstwiuowani gi komite 
w riedzielę, dnia 31 bm. o godz, 14.30 cata | nostanowił omówić SA prezydi ium komitet 
IDOT 1 Rvdans Wszy weś Sa nid ` akter į zakres akc 
spo IOWA yg : zcz | cy chcący pomos tępnym posiedzeniu po uprzedi inir zł 
bezicbgłnym ox będą na Stadionie im. f wizyty przez prezydi RA 233 
Marszałka Piłsudskiego arcyciekawy ODRZE z prezydium komitetu przedstawi- 
I ini aika U KIE arcyciekawy poiedvrexn cielom zal meresowanych władz 
piukarski. Wiszące. w eście aliszę przedsta- AR” 
wiaja rysunkowo oble ny awice bok- HERBATKA TOWARZYSKA 
serskie przeciw meczówce Piłkarskiej, Oczy wi- Koło Przyjaciół Absolwentek wraz z pii ` 
ście w robocie bedzie ti iko piłka. Walczyć bę | w entkarmi Państwowej Szkoły Przemy towe 
dą nią o palmę pierwszeństwa i wykazanie lep | Żeńskiej w Łodzi, w dniu 6.11 br. taii pe 
szej klasy obie drużyny działaczy sportowych, | batkę towarzyską w lokalu szkoły, Wstęp 


WEŁNY D 


poleca DOM HANDLOW 


WŁ. Bi 


nr nw — -0e - 


AMSKIE, JED 
| UBRANIOWE — FIRANKI — 
BIELIZNĘ STOŁOWĄ w 


EL 


na FON, 


0.40. 


MATERIAŁY 
Y — NARZUTY 


jszych gatunkach 


WABIE, 
—KOŁDR 


najprzednie 
y O 


AWN 


ka 87. 


a Łódź. Piotrkows 


LP A 


Lipowej ne 16 (dzjgzd 17-ką) kurs | 


'ZjazáZrzeszenia Prac Banku 


zw Snpólek Zarobkowych. 
Dziś dałszy ciag obrad. 


ŁÓDŹ, 31.10. = W lok; alu Zw. Of. Rezer 
obr Ziazd 7 Pracowników 
Spółek aZrobk. zw dni 30 
dniu wczorajszym delegaci repre- 
mic Polski zwiedzili Wi- 
turę i brali udział w nabożeń 
Boskiej Zwycięskiej. 
powitą'ne wygłosił m. in. dyr. 

Banku Zw. Sp, Zarobk, Ja 
po czym p. Fedorowicz z Warszawy 
na temat położenia pracowni- 


i 
un. 


wy 
Banku ną 


131 bm, 


W 


wię ksze 


ista 


Manufak 


stwie w kościele Matki 
Przemówienie 


oddziału 


NEJSZEKO 

błkowski, 

wygłosił reperat 

ką bankowego w chwili obecnej. 

W dniu dzisiejszym trwają w dalszym cią- 
dy Z ızdu. 


Wczorajs szy sped bydła 


ma giełdzie —— 


ŁÓDŹ, dn. 31.10. — W dniu wczorajszym n 
giełdzie mięsnej w Łodzi notowano spęd bydła 
w ogólnej liczbie 762 sztuk, owiec 44 sztuk, 
świń 1405. 

Przy spokojnym nastroju i zniżkowej tenden 


cji notowano ceny na bydło od 55 do 85 gro- 
szy za kilo żywej wagi, świnie od 87 do 122 


groszy za kilo. 


DR BRAUN 


Choróby skórne i weneryczne 
ul. Cegielniana 4 tel. 100-57 


przyjmuje od 8 do 1-ej 1 5 — 9 wiecz, 
Niedz. i święta od . 10—1 w poł. 


PLACE po zł. 1,25 za 1 m. kw. małe i 
większe, przy Garapicha. Wiadomość w 
Admin. „Echa* 

5 ZŁOTYCH trwała ondulacja, grube, na- 


turalne loczki w zakładzie fryzjerskim Bo- 
rowski, Kilir 


kiego Nr. 164. 


CHRZEŚCIJANIN. 


BA zzz o 


Dyplomowany krawiec 


jamsko = męski i pracownia sukien, Szyję 
najelegantsze garnitury i palta z dodatkami 
po 40 złotych. Przyjmuję przeróbki „Piwna 
24, przy Lutomierskiej, 1 piętro, m. 2; 


a 


na parterze 2 pokoje z 
Radwańska 59. 


DO WYNAJĘCIA 
kuchnią i dużym sklepem, 
Telefon 183-42. 

Tba RATZPCZE DA O ORSRZ ARE 
SPRZEDAM lub wydzierżawię ogród wa- 
rzywno-owocowy w Julianowie. Informe- 
cji udzieli Bieniasz, Żarnowcowa 5. 


NA RATY ubrania, palta, kożuszki, lisy, 
poleca „Konfekcja Ludowa“, Plac Wolno- 
w bramie, na prawo. 

>mpłetne i pojedyńcze od skrom- 
ejszych od zł. 600 


t 
171 


Eni © 
SCi / 


MEBLE k 


|nych do najwykwintni 


|za kompletne urządzenie pokoju. Wszelka 
zamiana. Poleca Wytwórnia K. Galara; u! 
Piotrkowska 275. tel. 231-80 i 262-05, 
ZAKŁAD 
KRAM, Szczepan MAJCHRZAK 
Główna 46, pop, of, m, 45. 


Przyjmuje zamówienia na dagodnych watuokach, 
Krój wedłag najnowszych turnali. 


— zn 


= RZ zr A 4 41 A "af - 
SPRZEDAM tanio 6 płzeów, w jednym 
dziale lub pojedyńczo, na Chojnach przy 
| Jagielońskiej, naprzeciw cmentarza, Wia- 
| domoś Č: Próchniewicz Przej zd 7 
——————-ŁŁĘĄSLZ À 
WYPOŻYCZA! NIA sukien ślubnych i ba- 
lowych, duży wybór, najelegantsze fasony. 
Łódź, Suwalska. 7, SZymansKą. 
Í R - ee 
(W! YPOŻYCZALNIA sukien Ś ch i ba- 
|lowych, nzjelegantsze tasony, : wy? 
| Dór, Łódź, Li! kiego 38, prania, 
z 


SZKOŁA „ANC dw 


TOWARZYSI 
417 


K, TRINKHAUSA A 370 


t 
Kancelaria czynna caly TEL z A dż 
i Święta dog ej, Lekcje Ją s 
w grupach I j ; 
cji nesi ii, m 
| KUPIĘ okazyjnie solidny gabinet W 3 
l a A 
| pujące oferty, Zgierska 133, Il piętro 
| M ĄSZY h 


NA « ło szycia rękawiczek, ta 


nia, Bałucki 


sprz de 
113-99. 
TANIO odświeża garderobę dam 


ską, reperuje, artystycz ceruje e 
na sucho. J. Sobociński, Kilińskiego 121, 
tel. 194-54. 

„mi=—" "róoy PI WSCERE TONA ś | 
„NA RATY“ ubrania i palta obstalunko- 
we z najlepszych towarów bielskich i to- 
aszoWAkiEŃ. Najlessta robota u Met- 
drowskiego. N >womiejska 5, g. 6—5 W 


OTOMANY, garderoby, st 
teczki na dogodnych 
Martynowski, Pomorsk 
UWAGA Ele ganck e Panie, 
na wy ypożyczalnia sukien ślubnych i I 
vych, Stodolniana 10, Zachodniej, 


Kutnerowa. 


ły, 


a 30, 


nowoo 


w r0 


m z 


Rozdanie nagr ódzwycięzcom konkursu bai 
= EES nastapi za kilka dni. 


— W piatek dnia 5 listopada 
30 w lokalu Łódzkiego Qbwo- 
uł. Piotrkowskiej 
t rozda yplo- 


z LOPP 
y LOPP i obrony przę 


31.10. 
19 m. 
LOPP. przy 


ŁÓDŹ, 
rb. a godz. 
du M 
149 od a> 
zi isługi I 


GiSKICEZO 


12i© 


ja U 


za wybitne 


się uroczysi 


mów id; 
prace na po' u propagi ind 
ciwlotniczo - gazowej, organizacji tej obrony i 
wyszkolenia. lutiności. Na liście odznaczonych 
LOPP znajdują się miejscowe instytucje, Prasa 
i poszczęgólni obywatele. 

Z dniem 30 października rb. Łódzki Obwód 
Miejski LOPP. zamknął przyjmowanie kart” kon 
kursowych nadsyłanych ostatnio coraz rzadziej 
pocztą z miejsc lądowania baloników LOPP u- 
uczestniczących w Konkursach zorganizowa- 


nych w dniach 26 września i 3 października rb. 
| 
m, 4 
NOWOSC 
| 
odpo! ż znaczek z 
Ę ZAWODOWA krawcowa przyjmuje do nau 


VOXRADIO z 3-ma lampami zł. 135 — z 
80 — zużywają świa- 
tła 15 watt. Raty od 3 zł. tygodniowo. 
Piotrkowska 79, Tylko w podwórzu. 

5 io S worki zi re e 
WÓZKI dziecięce i rowery na raty od 3 
zł. tygodniowo Voxradio, Piotrkowska 79. 
Tylko w podwórzi. 


4-ma lampami zł. 


r 


samo- 
14, 


aż, A z dobrym, 


POTRZEBN A SŁUŻ 
! „ Lutomierska nr. 


tym gotowanie 


bionym pomaga 
10 zł. Infor- 
36 —=-Na 


. Cena 
10, 


ska m. 


onm, 


mot lowania, naucza rysunków 
czych 


iowa 


zasadni 


Źwirki 26, pr. of 


tygodn par. 
m. 26. 


grube natural- 
„Stani- 
podwó- 


ZŁ. 


Joczki 


TRWAŁA ondulacja, 
w zakła i 
, Główna 33, 


dzię rskim 


tel. 


ne 
sław" 
TZU. 
SEE EER o 
i 


KOLOSALNE rtykuły po 
7 na wsi. 


Wytwórnia: „Nowości 


ta; czany, OtonIa- 
i wyrobu pole- 
Serafińscy, 


H IOIE! N ICZ 
leż ki, 4 
ają najta 
|wiszy 13 tel. 


ej B-cia W. H. 
222-064. 
Nm e 
tapczan, leżankę, 
liki radiowe - ta- 


inio i na dogodi 

|go 160 Przeździ ecki 

| Rz: |_|. 
| CHR( JMOWANIE, niklowanie, srebrzenie 
| złocenie, powlekanie miedzią, wykonuje 
pierwszorzędna fi Famak, właść. E. i 
|E Kummer, Lódź,, Wigury 7 (Pusta) Tel 
i 150-72. 


eczn'ca 
a Psów 


iek M. A. z” 
powróc 


Gdańska 117 "a 


w et, 


róg Zamenhofa ) tel. 175-77. 
i STRZY ŻENIE psów, 

|5 ZŁOTYCH trwa 

turalne łoczki w zé 

| gausław*, Abramow 


pria , 


L. JASINSKI | 


adzonych od 1870 r 


c w skl 
v HE. jl Andrzeja Nr. 10. tel 168 56 
p x Łęczycy. ul Poznański Nr 30. tei 125 


zimowego (puð szkłem 


w tej branży zostanie natychmiast przy- 
Oferty sub „Browar“ do Biura Qgło- 
szeń S. Fuks 


1y 


| jęty. 


$ i { 
kroju dziecinnego. Opa alCo nas 


| 


| eee 


4 ODTWA 
I NIEŚPOTYKA 


PRZEZ SUPERF 


TELEFL 


FENOMEN, 

STRADIVAR 
KAŻDY Z 

MISTRZEM W 


- 


Dot ychczaź do biura LOPP wi 
karty konkursowe. Okazuje się, że 
loniki poleciały b. daleko, pokryw: 
głości wynoszące po 300 na nawet 50 
dna z kart powróciła z Węgier, 

Obwód Miejski LOPP przygotował 
dziesiąt wartościowych nagród oflaro 
przez LOPP. miejscowe księgarnie, skła 
bawkars skie, a także wytwórnie czekolad i 

krów, 


OTWARCIE ŚWIETLICY 
dla młodocianych kolporterów gazet. 


Codziennie obserwujemy mlodych %olporte= 
rów gazet, zajętych ciężką | nerwową pracą w 
różnych porach dnia i roku —- W pogoni ža 
groszowym zarobkiem, Wygląd ich i sposób 
zarobkowania świadczy, že napewno pozbąwie 


ni są najelementarniejszych potrzeb materia" 
nych nie tylko w postaci pożywienia, ubranią, 
odpowiedniego mieszkania, ale i rozrywek kul- 
tura'nych i ciepła rodzinnego. W. zro- 
zumieńiu tych braków mlodego pokolenja 
zmuszonego ciężkimi warunkami ży- 
ciowymi iść zarobkować na iilicy W żmudnych 
i ci strzelcy W 


warunkach — akademicy 
gnące przyjść im z pomocą i otoczyć 
ich opieką oraz otworzyć im moż liwości miłego 
spędzenia czasu po pracy po przez wsp jine pa 
gawędki, rozrywki np. Sząć hy, warcaby, radio, 
piag<pong itp. wpojć w nich przekonanie i wia 
rę w lepszą przyszłość, 

A więc kolporterze gazet zapamiętaj, że 
drzwł naszego lokalu stoją przed togą OtWwo” 
rom od dnia 4 listopada rb, godz, 19 i dni na- 


Lod 


stępnych l-6 do 9 wieczorem przy ul. P.O. W 
Nr. 1 (Akademicki Oddział ZWAŻA Strzeleckie 
go). gdzie poza wymienionymi roz kam! znal 
dziesz i ciepłą strawę. 


no pracy rozweseli ? 


;wronek, JI Wiosna miłości. 
10; — Gdy kwitną bzy. 
Corso: — Czarny Orzeł. 
Europa — Pepe le Moko 
GRAND-=KINO — „Znachor”. 
Metro: — Wyspa w płómieniach. 
Miraż: — 
Mimoza: Będzie lepiej. 
Pajace: -- Władca. 
Przedwiośnie: — Ty co w Ostrej świe- 
cisz Bramie. 
Rialto: — Madame Lenox. 
Rakieta „Falka', 
Ton. — Szesnastolatka. 
Zachęta: — Koenigsmark. 


TEATR POLSKI, ŚRÓDMIEJSKA 15, 


Na ogólne żądanie publiczności przebojowa ko 


media muzyczna „Jadzia wdowa* w opracowaniu 
scenicznym Tuwima, z muzyką Svgietyńskiego da 
datkowo powtórzona będzie jeszcze trzy razy m 10 


dziś w niedzielę o godz, 4 popol. (po cenach gni 
żonych) oraz dziń i jutro o godz. 8.30 w. 
Jutro w poniedziałok na pierws zy hg Ot pora 


| nek dana bedzie świetna sztuka J. Hertza „Miło 
dv las* Początek o godz. 12 w poł p zniżone) 
pełnych próbach pod reżyserig B. Dąbrowskie= 

go arcydzieła Wyspiańskiego „Noc lisiopz dowa* 


, Łódź, Piotrkowska 87. l 


TEATR KAMERALNY CEGIELNIANA 27 


Dziś w niedzielę o godz. 4 popoł. (po cenach 
zniżonych) oraz dziś i jutro o godz, 8.30 wiecz 
| przezal 'wna komedia Hopwooda „Jutro pogoda” 
Jutro pierwszy w tym sezonie poranek. (po cenech 
zniżonych) wystawione będzie wyborna komedia 
muzyczna „Moja siostra ja* w obsadzie premie 
rowej poczatek o godz. 12 w pol 

Na ukańczenin pod reżyserig Aleksandra We- 
gierki kanitałna komedia Shaw'a „Pigemalion* Ze 
sztukg tą związane będą gościnne występy. Al 


Węgierki 
TEATR POPULARNY, ORRODOWA 18. 
IW SALI GEYERA 


Popularnym jeszcze 


afisza 


dwa razy 
dana będzie 


w Te 


przed ostatecznym 


ntrze 


zejsciemi g 


| w niedzicię o godz. 4 popol. i 6.15 wiecz słoneczna 


| komedia „Gałsanck* Nieodemiego. 


W Teatrze w sali Geyera dziś o godz, 4.15 po 
poł. i 730 wiecz pełna werwy i kumoru komedia 
| Kiedrzyńskiego „Raz się, tylko żyje. 


Jutro ma obiad: 


z burakowy z uszkami. $chab 


kapustą. Kompot z 


Barszc 


jablek, 


JUTRO 
Wschód słońca 6.37 
Zachód słońca 16.17 
Długość dnia 9.40 
Ubyio dnia 6.05 
Tydzień 44, 


wie o tym, że 


uje psychika chorego. 
w medycynie pódkre 
ję, że proces leczenia 
z kwestią zaufania, ja 
pmiędzy lekarzem a je- 
dr J. Okińczyc w swej 
nanisme et Medćcine'' 
tajemnica lekarska 
znym dla normalne- 
prowadzenia procesu 
żytecznej działalności 
e brak zaufania”, 
twarza się zaufanie po- 
a pacjentem? Pochodzi 
przeświadczenia chore- 
on w lekarzu nie tylko po 
D ciała, ale że równocześnie 
1 nim wzbudzić mową na- 
drowienie i wiarę w skutecz 
inych środków leczenia, Ten 
hiczmy, jaki odbywa się mię- 
em a pacjentem, odgrywa rolę 
zędną. Dr R. Biot w swej pracy o 
moralności do medycyny, stwier- 
podstawa lekarza wobec chorego 
rzede wszystkim proces zaufania i 

i... Chory, zaniepokojony z powodu 
pienia, jakie przeżywa, szuka u leka- 
za nie tylko lekarstw, ale „pomocy dla 
swej psychiki”, 

Słynny dr Carrel przypomina, że jed- 
nym z największych błędów nowoczesnej 
medycyny jest sztuczny podział kompeten 
cji lekarskiej... Absurdem jest przypuszcze 
nie, że można n.p. leczyć serce, czy Żołą- 
dek, niezależnie od reszty organizmu. 
Człowiek jest jestestwem. w którym wszy- 
stkie funkcje wypływają zasadniczo z tych 
samych źródeł o charakterze  fizjologicz- 
nym czy psychicznym. Organizm ludzki — 
to nie maszyna, z której można wyjąć bez 
karnie jakieś kółko, naprawić je i potym 
znowu wmontować. Obieg krwi, system 
nerwowy, przemiana materii — to są funk 
cje, które oddziaływują jednocześnie na 
wszystkie komórki organizmu ludzkiego... 
Przy stawianiu więc diagnozy w wypadku 
choroby jakiegoś poszczególnego organu 
tiala ludzkiego należy zawsze uwzględnić 
całokształt warunków fizjologicznych i psy 
Ehicznych w jakich sig dany człowiek 
znajduje...“ 

Prawdziwy lekarz — mówi dr Burnet 
s— to przede wszystkim znawca natury lu 
dzkiej, to fizjolog ale i psycholog zara- 
zem. Zachodzi więc pytanie zasadnicze, 
czy lekarz choćby był wielkim znawcą me 
dycyny i wybitnym specjalistą, może do- 
broczynnie oddziałać na organizm chorego 
samymi tylko lekami bez dodatniego wpły- 
wu na psychikę pacjenta? Czy lekarz scep 
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wtedy jtyk, podlegający depresji 
zynnie na funkcje or- į niepokój sumienia, egoista i 
blędni również warun- | sobie — słowem człowiek psychicznie nie- 


poierajie Czerwony KENY! |. + 


wo spraw Ys 
Higsonem, nie 


kającego, kt 
na. Higson próbował się 


poznając 
weru į włożył mu kajdanki. 

— Panie, 
wariat! 
i zakuty w kajdanki. 


g 


b 
— To zł 
suknię! 


— Mu-musiałam... 


— Ja na nią 
Higson. 

Policjant poznał 

— Zadzwoń pan po karetkę 


trawiony przez 
zamknięty w 


opanowany — czy może dobroczynnie od 
działywać na psychikę chorego — co jest 
pierwszym warunkiem uzdrowienia ciała? 
Oczywiście nie! Dlatego śmiało można po- 
wiedzieć, że prawdziwy lekarz to nie tyl- 
ko człowiek posiadający odpowiednią wie 
dzę medyczną, ale człowiek o odpowied- 
nich walorach duszy“. 

Nadchodzą czasy, kiedy przygotowanie 
lekarzy będzie uwzględniało coraz więcej 
właśnie stronę psychiczną pacjenta, a 
więc przyszłe metody leczenia będą wy- 
magafy od lekarza opanowania duchowe- 
go i znajomości psychiki ludzkiej, 


„ECEO*'* 


izm ludzki -to nie maszyna... 


wsze prądy w medycynie. 


Lekarz głęboko wierzący — pisze dr 
De Guchteneere — oddziaływa na dusze 
swych pacjentów w ten sposób, że pobu- 
dza w nich te siły, które į na organizm 
oddziaływają dodatnio, jak wiara, nadzie- 
ja i ufność, Jeżeli czerpie on swą własną 
równowagę psychiczną z nadprzyrodzone- 
go źródła wiary religijnej, to jego osobi- 
sty wpływ na samopoczucie i system ner- 
wowy chorego będzie zawsze dobroczyn- 
ny i wytworzy w psychice pacjenta zdro- 
we podłoże dla przeprowadzenia kuracji 
ciała... Wydaje się, że w naszych czasacn 
medycyńa, podobnie jak polityka i pedago 
gika zbliża się do przeświadczenia, że pod 
stawa do uzdrowienia istoty ludzkiej leży 
w religii. 


0Q0— 


PIEKIELNY WYNALAZEK 


Z alkoholem coraz gorzej 

w coraz węższych pijak ramach, 
dr Harger z Kansas City 

znów szykuje nowy zamach. 


Że też świat się nad Bachusem 
niepotrzebnie stale głowi, 

jak go zwalczyć, jak go zdusić, 
biada, biada, wam trunkowi!.. 


Dr Harger wpadł na pomysł, 
wziąwszy się do pracy szczerze, 
z gumy, kleju i metalu 

stworzył jakieś... pijomierze. 


Dziś gdy pałę gdzieś zalcjesz, 

nikt tłumaczeń twych nie słucha, 
przed pijomierz stawią, rzekną: 

— niech pan w balon „se podmucha''... 


wyrwać, 


zdołali go zatrzymać, 
Jakimś cudem zjawił się policjant. 
zjechał na dół z windziarzem, przyłączył się do grupy. 


A, „Książę“? 


Reporter, 


— warknął stróż 


„ptaszka“. Zrewidował go, czy nie ma 


to omyłka — ktoś się na mnie 


— wrzeszczał Higson, piorunem 


która z wielkiego wrażenia 


odziej! — krzyczała. 


Ta suknia warta tysiąc dwieście dolarów. 


— O! A co mu panienka zrobiła w twarz? l 
go panienka? — zapytał z szerokim uśmiechem policjant. 


Tym! 


Enid pokazała nożyczki. 


nie napądłem! Łż 


reportera. 
pow iedział. 


Nadbiegła Enid, która z wielkieg rażenia zé 
mniała, że powinna wycofać się z awantury i jechać win- 
dą na 


Reporter, zanim zadzwonił po karetkę, wpierw 


ale obaj młodzieńcy 


bezpieczeństwa 


rol 
TCWOI- 


rzucił, ja 
zatrzymany 


órę do pani Smytheson z uratowaną suknią. 


— Chciał mi ukraść tę 


Jgryzła 


Dmtchniesz, chuchniesz w jakąś gumkę, 
pijaczyno i ramolu, 

a pijomierz błyskawicznie 

zdradzi opar alkoholu. 


A co gorsza stwierdza nawet 
szybko i z precyzją wielką 

w jakim szynku, numer domu, 
czyś pił czystą, czy z kropelką. 


Żony na wieść o odkryciu 
wpadły w jakiś szał szmatławy, 
bo pijomierz nic nie skryje, 
nie pomogą ziarnka kawy. 


Biada, biada, wam trunkowi, 
będzie krucho, panie dziejski, 
gdy przywiozą nam do Polski 
ten aparat czarodziejski, 

ROM. 


czył się ze swoją redakcją, 
grała. 
Policjant wprowadził 


śnie, że wid 


atakowała złodzieja jakimś narz 

który rozróżniłi w pierwszej chwili, że 

nożyczki. 

napadu szła d 
Vinton Mall 

kiš nia, kręcili się bl 


sko i składała zeznanie. 


— Zuch z pani — rzekł poli 
złożyć zeznanie w sądzie. 


cie 


ard i Grant Law 


gdy | 


isk , Enid, 


0- 
zap "0 


Reporter 


sądzie? 
wytłum aczył jej, 
prostu złoży wobec sędziego 
nowi. 

— Już ja w tym, żeby panią 
godzinę — rzekł policjant. —T 
ręczyć paczkę. 

Reporter a Wa ja. 
Mallarc 


się zawrzeć 


io owo. i Lawrence nie 


uda im znajomość 


Zjawił się fotograf prasowy 


policjanta i Enid, głównie Enid 


wiedzieli, 


połą- Hanson, uważając, że czas j 


- Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego. 
w Lodzi, Żwirki © 


zieli, jak dziewczyna 


Wszedł Hanson i objaśnił policjanta, że Enid w trak- 


ręczyć przesyłkę. 


że to nic wielkiegx 


zeznanie 


chcąc zapytać jeszcze o to 


i zrobił kitka zdjęć: 


że i oni zostali uwjecz! 
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ARZ DUSZY i CIAŁA JNS"et najniższe zwierzeta O 


mają pamieć. 


Najniższe organizmy reagują na bodźce 
tiii odruchami podobnie jąk auto- 
maty. Na taki sam bodziec odpowiadają 
stale takim samym ruchem, choć ruch ten 
inieraz okazuje się wcale niekorzystny. 
Przykładem tego jest lecenie owadów w 
kierunku światła. Owad leci w stronę pło- 
nącej świecy i jeśli nawet za pierwszym ra 
zem uda mu się z objęć płomienia wydo- 
stać się z życiem, choć z nadpalonymi 
skrzydłami, przyleci do płomienia ponow- 
nie. Dotkliwe doświadczenie poprzednie ni 
czego go nie nauczyło. 

Zdarzają się jednak wypadki przeciw- 
ne Są one tym ciekawsze, że zaobserwo- 
wano je u istot jednokomórkowych, u któ- 
rych o systemie nerwowym, a tym bar- 
dziej o jakiejkolwiek inteligencj ilub pamię 
ci w zwykłym tego słowa znaczeniu mo- 
wy być nie może. Ciekawy przykład zmia 
ny sposobu reagowania takiej istoty pier- 
wotnej na podniety zaobserwował Jen- 
nings. Badał on zachowanie się zwierzątka 
jednokomórkowego, zwanego  stentorem. 
Istota ta podobna do rogu myśliwskiego 
uczepia się zwykle cieńszym końcem liścia 
wodnej rośliny, górny szerszy koniec słu- 
ży zwierzęciu temu do przyjmowania po- 
karmu. Otóż Jennings w swym  ekspery- 
mencie zbliżał do stentora pipetkę, z któ- 
rej wyciekał karmin i dostawał się do o- 
tworu ustnego zwierzęcia. Początkowo 


stentor nie ujawniał żadnej reakcji na tę 
obojętną, o ile działała przez czas krótki, 
podnietę, lecz po pewnym czasie skręcał 
swe ciało w innym kierunku. Gdy jednak 
parokrotnie takie próby nie uwolniły zwie 
rzęcia od drażniących je ziarnek karmi- 
nu, zwierzę kurczyło całe ciało, zamykając 
otwór ustny, ale kiedy i to nie pomagało, 
stentor odczepiał się od podłoża i odpły- 
wał, szukając nowego, spokojnego, już 
miejsca przyczepu. 

Gdy po pewnym czasie z tym samym 
okazem powtórzono taki sam eksperyment, 
okazało się, że stentor już się czegoś nau- 
czył. Za drugim mianowicie razem, gdy za 
częto go drażnić karminem, nie próbował 
się już bronić uchylaniem ciała i zamyka- 
niem otworu ustnego, lecz od razu zaczy- 
nał stosować ten zabieg, który poprzednio 
okazał się skuteczny dla uwolnienia się od 
nieznośnego karminu. Mianowicie stentor 
już po pierwszym zetknięciu się z kroplą 
karminu od razu odpływał na inne miej- 
sce, 

Eksperyment ten 
najniższe zwierzęta nie są tylkó mecha- 
nicznymi automatami. odpowiadającymi 
zawsze tak samo na działające na nie pod 
niety, lecz że nawet u takich zwierząt jest 
coś w rodzaju pamięci, pozwalającej zwie 
rzęciu korzystać z dawniejszych doświad- 
czeń. 


Skarb w piasku rzeki. 


Trzy śliwowice rozwiązały język 


W małej węgierskiej wiosce Asvany, 
położonej nad Dunajem, pewien rybak, tru 
dniący się od wielu lat płukaniem złotono- 
śnego piasku, znalazł któregoś dnia w pia 
sku wydobytym z dna rzeki, błyszczący 
przedmiot, który po opłukanm z mułu rze 
cznego okazał się piękną szczerozłotą bran 
soletką. Grzebiąc dalej w piasku, wydo- 
był parę złotych kolczyków. Naiwnemu ry 
bakowi przywidziało się, że przedmioty 
te same po prostu znalazły się w piasku 
rzecznym i że odtąd zamiast kruszynek zło 
ta, bardzo nikłych, których wydobywanie 
nie opłacało się bardzo, będzie mógł co- 
dziennie wydobywać takie precjoza, Za- 
brawszy znałezione przedmioty, wsiadł do 
pociągu i pojechał do Budapesztu z zamia 
rem założenia spółki akcyjnej na eksploa- 
tację piasku Dunaj W WIOSCE Asvany. 

Adwokat, da którego zwrócił się w tej 
sprawie, próbował wyperswadować ryba-|, 
kowi absurdalność jego pomysłu i tłuma- 
czył mu, że przedmioty złote należały za- 
pewne do jakiegoś topielca, radząc jedno- 
cześnie, by udał się na policję i tam zło- 
Żył znaleziony skarb, jak tego wymagają 
nakazy prostej uczciwości, 

Chłop nie usłuchał. Od adwokata po- 
biegł do pobliskiej restauracji, aby pokrze 
pić się. Tu, gdy mu się po trzecim kielisz 
ku śliwowicy rozwiązał język, zwierzył się 
dwum przygodnym znajomym ze swej ta- 
emnicy handlowej. 


interesu. Obiecali chłopu, że natychmiast 
zmobilizują gotówkę na założenie spółki 
eksploatacyjnej, przed tym jednak chcieli 
się jeszcze przekonać u jubilera o praw= 
dziwości tych klejnotów. Nieznajomi dali 
chłopu na zadatek 10 pengó i wyszli rze- 
komo do jubilera, oświadczając, że za 
chwilę powrócą. 

Gdy po pięciugodzinnym oczekiwaniu 
rybaka nie wrócili, chciwy rybak przekonał 
się po niewczasie, że padł ofiarą oszustów. 
Smutny wrócił do Asvany, gdzie trudni się 
do dziś wyszukiwaniem złota w piasku Du 
naju, spodziewając się, że los kiedyś znów 
mu się uśmiechnie, Ale wtedy już nie bę= 


dzie zakładał towarzystwa aria 


PODSŁUCHANE ” g 


WOJNA, 


— już się pogodziłeś ze swoją Jong? 

— jeszcze niezupełnie, ale otrzymałem 
już spis warunków pokojowych: nowe fu- 
tro, nową suknię, kapelusz i jeden miesiąc 
zimowy w Krynicy. 


w SĄDZIE, 


Złodziej tłumaczy się przed sędzią: 

— Ten zegarek skradłem wbrew swej 
woli. 

Sędzia: — W takim razie przesiedzicie 


| Znajomym zaiskrzyły się oczy do tego ! też wbrew swej woli miesiąc w więzieniu, 


Enid, podniecona zajściem i nie zdając sobie chwilo- prosząc o przysłanie foto- 
że odzyskała. cenną suknię, wybiegła za 
przestając krzyczeć; Higsona do przedsionka, Por- 
Trzymajcie złodzieja! tier siedział na podłodze, macając się po szczęce, w którą notesu. 
— Co to? .— rzekł Grant Lawrence na widok ucie- dostał tak skutecznie od Higsona, byłego pięściarza. 
który wleciał prawie w jego rozpostarte ramio- Portier, windziarz i reporter poświadczyli jednogło- 


ı nie puszczając paczki, 


Naturalnie ofiarował s 


ędziem. nie 
nie był to nóż lecz ostre 


się z tych słów, 


rence, radzi z zamieSza- 


a podaw ała swoje nazw- son. 


móc Enid ulotnić się, gdy Lawrence znalazł się u jej boku, 
— Czy pani Skaleczona, 
Widział jak policjant wpisywał jej imię i nazwisko 


Enid? — zapytał. 
Go 


panno 


— O, nie, nic mi się nie stało, 
Enid usiłowała zemknąć. 
— (Odwieziemy panią do 
się skwapliwie Mallard. 

Enids pojrzała na niego ze zdziwieniem. Dorozumiała 


magazynu pani Flory — 


że to jakiś znajomy pani Bristow. 


— Pani pojedzie ze mną — uciął krótko Hanson i na 
wszelki wypadek pojechał z nią 
bez dalszych korowodów doręczyła suknię pani Smythe- 


windą na górę, żeby 


Higson przejechał się karetką więzienną, reporter za- 


cjant, — Jutro musi pani 
cia i 


, że põ 


przeciw Higso- Pani 


Smytheson, 


notował przebieg zajścia, fotograf zaopatrzył się w zd.ę- 
rzeczy wróciły do normalnego stanu. 
Vinton Mallard i Grant Lawrence pojecha!* 


na jede- 


go do ogródka przed hotelem. 


zobaczywszy pogięte pudełko, zlę- 


kła się o suknię. 


zwolnili od pracy na tę 


eraz może pani iŚĆ i do- czką? Co pani 


— Co się stało? Czy panią przejechaii czem z pā- 


zrobiła z moją suknią? — zawołała. 


— Suknia powinna być w porządku — cdparla Enid 


i opowiedziała, 
odchodzili w nadziei, że okazało się, że 
ze śliczną dziewczyną. 
Higsona, 
Mallard i Lawrence n'e 
yeni na jednym zdjęciu. 


echać dalej, chciał po- 


co ją spotkało. Gdy przec:ę'a sznurek, 


toaleta nie jest nawet pog:iiec'ona 


— Jesteś nadzwyczajna, moje dziecko! Więc nzpraw- 
dẹ zaatakowałaś złodzieja nożyczkami! N'cstychane! Czy 
powiedziałaś policjantowi, że miałaś mi doręczyć toaletę 
i czy zaznaczyłaś, ile kosztuje? — zapytałą z riepokojem 
pani Smytheson. 
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z 


Za redakcję odpowiada Romaa Furmański 


wykazuje, że nawet: 
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Zaopatrz się w porę w 
tabletki Togal. W razie 

rzeziębienia, gorączki, 
Kara, grypy oddaci 
Togal dobre usługi. Togal 
stosuje się w dawce po 
2 tabletki 3 lub 2 razy 
dziennie. Togal powodu- 
je spadek gorączki iprzy: 
nosi ulgę. Do nabycia 
we wszystkich aptekach. 


ECHO“ 


Diaczego 4 i pół miliona emigrantów ut zymato łączność z macierzą? 


PARAFIE FILARAMI POLSKOŚCI 


WYCHOBDZTWA W 3TA ACH ZJEDNOCZONYCH. 


Chicago, w październiku. 

Wychodźtwo polskie w Stanach Zjedno- 
czonych zdobyło mocne podstawy mate- 
rialne i pochlubić się może pięknym dorob 
kiem społecznym, kulturalnym i religijnym. 
Wiele trudności musiał od samego począt- 
ku emigrant polski przy tym przezwycię- 
żyćlł 

Do Ameryki przybywał nieoświecony, 
słabo uświadomiony narodowo, a niejedno 
krotnie nie posiadający zupełnie poczucia 
odrębności narodowej. Na zapytanie urzęd- 
nika immigracyjnego o narodowość chłop 


polski odpowiadał nieraz „katolik“, lub 
„Spod ruska“, „spod prusaka”, „au- 
striaka“ 


Zgubiony zaś w obcym środowisku, Po- 
lak-wychodźca szukał takich, jak on sam 


ludzi, mówiących tym samym językiem, 
wyznających tę samą wiarę. 1 gdziekol- 
wiek tylko osiadły na terenie amerykań- 


skim grupki Polaków, łączyli się w zwartą 
i odporną całość za pomocą czterech spo- 
ideł narodowych: przez kościół, szkołę, sto 
warzyszenie i prasę. A te spoidła stawały 
się znów filarami, na których wsparło się 
społeczne życie polskiego wychodźtwa. 
Trzy ostatnie filary skupiały się często koło 
pierwszego, koło kościoła, będącego ośrod- 
kiem polskiej parafii. 

Z dziejów wychodźtwa wiadomo, że 
pierwszą potrzebą duchową skupienia pol- 
skiego był kościół i ksiądz-Polak. Emigrant 


Potworna, egzekucja, przy, łóżku 


Utrwala się rozpowszechniona wieść, 
że jest również sprawcą śmierci swej żo- 
ny, którą w 1934 r. odnaleziono utopioną 
w tej samej studni. 


W wiosce Sougy, 20 km. od Orleans li- 
czącej zaledwie 800 mieszkańców, zdarzy 
ła się okropna tragedia, której ofiarami pa 
dło dwoje niewinnych dzieci. 

Rolnik Eloi Paul, który 3 lata temu 0- 
wdowiał, zastrzelił swego 6-letniego syn- 
ka i swą 4-letnią córeczkę. 

Zbrodniarz popełnił swój czyn z wyra- 
finowaniem; po ubraniu biednych dzieci, 
postawił je przy swym łóżku i celnymi 
strzałami położył je trupem. Po czym udał 
lsię na strych, gdzie podobno usiłował się 
zastrzelić, a potem rzucił się do studni. 


lilarmowzgi żandarmi wyciągnęli gof 


stamtąd po kilku godzinach ze złamaną 
nogą. Wypytany przez sędziego śledczego 
oświadczył, że już dawno postanowił za- 
bić swe dzieci i popełnić samobójstwo. 


nasz odczuwał bardzo silnie brak rozumie- | gólnej liczby katolików Stanów. Polskich | 


jącego gp księdza. Toteż zaraz na począt- | parafij w Stanach jest około tysiąca. Pierw 
ku tworzenia się osiedla polskie przysiępu- | Szym księdzem polskim, wyświęconym w 


ją do budowy choćby skromnej kapliczki, 
plebanii, hali i szkoły parafialnej, Cała pra- 
ca społeczna, kulturalno-oświatowa, a na- 
wet życie towarzyskie osady ogniskowała 
się początkowo przy parafii. Rola księdza 
na wychodźtwie stała się bardzo odpowie- 
dzialna; zależnie od moralnych, społecz- 
nych i narodowych kwalifikacji proboszcza 
rozwijało się słabiej lub silniej życie kultu- 
ralno-narodowe, danej parafii. Przy para- 
fii powstały różne stowarzyszenia i organi- 
zacje społeczno-samopomocowe, które póź 
niej, w miarę rozwoju, przyjęły charakter 
ogólno-krajowy, obejmując różne miasta i 
stany. ' 

Te dzieła i instytucje społeczne stwo- 
rzyła t utrzymywała praca i ofiarność, a wy 
nikły one ze wspólnych potrzeb uczuć i ce- 
lów, ze wspólnej wiary i wspólnego pocho- 
dzenia, to jest z tych niewidzialnych związ 
ków, które łączą każde społeczeństwo, a 
naszemu skupisku wychodźczemu zapew- 
niają zwartość, trwałość i należny rozwój. 

Wycnodźca polski, wyruszając zagrani- 
cę, niósł z sobą w duszy całą Polskę. A gdy 
na amerykańskich wyręblach budował plo- 
niersko własnoręcznie nową osadę dla pol 
skiej gromady, nadawał jej nazwę polską, 
taką, jaką mają miasta polskie w Polsce. 
Stąd do dziś szereg parafij polskich w Sta- 
nach Zjednoczonych znajduje się w miejs- 
cowościach o urzędowych nazwach pol- 
skich. 


Ciekawe dane przedstawiające, jak g$- 
sto są rozsiane w Okręgu Wielkich Jezior i 
w Nowej Anglii U. S. A. osiedla, złożone i 
ochrzczone przez Polaków — podaje ks. 
Franciszek Bolek („The Towns and villa- 
ges, settled by Poles in the United Sta- 
tes“): Miejscowość Pułaski spotyka się 30 
razy, dalej istnieje 21 miejscowości Poland 
18 Warszawa, 7 Kościuszko. Z miast, 
oprócz wymienionych są jeszcze: Gostyń, 
Wojciechowo, Danzig. Lub o nazwach 
imion: Casimir, Boles, Florian. Miejscowo- 
ści noszą czasem wprost nazwiska: Pe- 
toskey (Potocki), Pawłowski, Bandoura, 
Kozłowski, Zaleski, Sanduski (Sadowski), 
Commiskey (Kamiński). Wreszcie nawet tak 
długie nazwy charakterystyczne,- jak: „Gó- 
ra Radzimińskiego" i „Wyspa Kaszubska”. 

Dziś ludność polską w Stanach Zjedno- 
czonych A. P. obliczają na 4.500.000 dusz, 
przy czym Polacy stanowią jedną piąta 0- 


Ameryce 16 marca 1795 r. był August Ga- 
| licyn, który zorganizował najstarszą w Ame 
rycę parafię dla Polaków i Węgrów w sta- 
nie Maryland. Dalsi księża polscy napływa- 
li do Stanów z pocz. XIX wieku. 
” Od długich też lat przywódcy wychodź- 
twa zabiegali o uzyskanie własnych bisku- 
pów, którzyby mogli zapewnić należytą 
opiekę religijno-narodową wychodźcom na 
szym. W tym celu odbyły się trzy polskie 
kongresy katolickie 1896 — 1904 w Buf- 
falo i Pittsburgu. 


Wreszcie w r. 1908 X. Paweł Rhode z 
Chicago, a pochodzący z Kaszub, skąd w 
młodości wyemigrował do Ameryki — Z0- 
stał konsekrowany na pierwszego polskie- 
go biskupa w Stanach Zjednoczonych. Za- 
rządza diecezją Green Bay, Wisc. Później 
zostali mianowani: x. Bona w G. Island i 
x. Plagens w Marquette — obaj zarządza- 
jący diecezjami i obaj pochodzenia polskie- 
go. Dalsze starania w Stolicy Apostolskiej 
o nowych biskupów nie ustają. 


Ujmując zwięźle zagadnienie parafij, ja- 
ko filarów polskości na wychodźtwie, trze 
ba przyznać i stwierdzić, że parafia polska 
była zasadniczą cząstką organizacyjną wy 
chodźtwa, często centralna a prawie za- 
wsze niesłychanie zasłużoną w bezintere- 
sownym poświęceniu dla sprawy polskiej 
w duszach wychodźców i dla ich dalekiej 
Macierzy, 

J. Liss. 


awet w mysiej norze jest 

jasno jak w bialy dzień, 

odkąd ludzie powkręcali 
nowe żarówki 


TUNGSRAM 
KRYPTON 


Romans żony 


deputowanego 


Z KELNEREĄ LUKSUSOWEJ KAWIARNI. 


Pani de W.., żona deputowanego do 
parlamentu belgijskiego, podczas swego 
pobytu w Paryżu, dokąd przybyła na Wy- 
stawę Międzynarodową, stała się bohater- 
ką przygody miłosnej, która jednak zakoń- 
czyła się smutno dla obojga kochanków. 

Siedząc pewnego dnia w luksusowej ka- 
wiarni zawiązała romans z jednym z zatru 
dnionych tam. kelnerów, niejakim Marcelim 
Regard. Kilka dni później zgłosiła się do 
niej była przyjaciółka kelnera z pretensją, 
że pani de W... zabrała jej męża. Oburzona 
na swego ukochanego pani de W... posta- 


nowiła wyjechać z powrotem do Brukseli. 
Temu sprzeciwił się jednak Marcel Regard 
i wobec oparu pani de W... ugodził ją no- 
żem w pierś i zbiegł. Przewieziona do szpi 
tala pani de W.. wyżdrowiała, a kelnera 
aresztowano, 

Wczoraj odbył się proces Marcela Re- 
nard. Sąd skazał go na rok i jeden dzień 
więzienia oraz 2 lata pozbawienia praw po 
bytu. 

Mąż p. de W... wniósł skargę rozwo- 
dową. 
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Powieść powakacyjna. 


Mistrzyni Europy 
na wrośkach. 


Lydia Wahl zdobyła mistrzostwo 
Europy 1937 r. w jeździe na 
wrotkach 


Wyjazd rozwódki i jej nadąsana mina z jaką żegua- 
ła Udrychowicze były dla Jolinki nagrodą za poświęce- 
nie. Było to naprawdę wielkie poświęcenie. Oddawna już 
śniła o podróżach, dziś zupełnie nieosiągalnym marze- 
niu, a tu zjawia się królewicz z bajki i proponuje jej wy- 
śnioną podróż. Któżby się tej pokusie nie oparł! Już 
wyrywały się jej słowa podzięki i radości za taki rozko= 
szny prezent, gdy stanęła jej przed oczyma popołudnio- 
wa rozmowa o Heniu. Przecież to było oczywiste, że 
chcąc go ratować, trzeba go wywieźć gdzieś daleko, aby 
przestał patrzeć i stykać się z tą kobietą i zapomn'ał 
o niej. Przecież Henio to taki młody chłopak, ma zupe! 
nie niewyrobiony charakter. Cóż dziwnego, ze dał się 
oplątać Sziferowej, babie kutej na cztery nogi, a przy 
tym, trzeba przyznać, bardzo przystojnej i pane j? 

Więc Jolinka nie namyślała się długo. Zdusiła W SO- 
bie żal za utraconą podróżą z bajki i bez wahania przed- 
stawiła Drohowiłowi swój projekt. Niech Henio poje- 
dzie zamiast niej. Nowi ludzie, nowe kraje, oderwą mu 
myśl od Sziferowej i ostatnie zdarzenia rozpłyną się 
w nim bez śłądu. 

Jak to dobrze — myślała — że Hubert  przyjećhał. 
W samą porę. Krótki był jego pobyt w Udrychowiczach, 
ale owocny. 

— Dzień dobry, Haneczko! A jak tam zdrowie dzia- 
dziusia — zawołała Jolinka otwierając furtkę. 

— Dzień dobry pannie hrabiance! O, jak to dobsze, 
że panienka do dziadzi przyszła. To dopiero się ucieszy! 

A lepiej mu? 

— Niebardzo. Ciągłe mu duszno. Ale że panna hra- 
bianka nie bała się tu przyjść. Takie straszne chmucy. 
Na pewno będzie burza, 

—Aty się nie boisz burzy? 

Dziewczynka się roześmiała. 

— Nie, nie wolno się bać. Dzjadzio nigdy nie po- 
zwala i zawsze każe się modlić, żeby się co złego nie sta- 
ło. Ale po prawdzie — dodała cicho dziewczynka — po 


prawdzie, to ja nie lubię burzy. Takie straszne są te 
grzmoty. . 
Jolinka uśmiechnęła się. Przypomniała sobie czasy 


kiedy i jej kazano się modlić, żeby uśmierzyć strach 
przed burzą. Nie umiała nigdy tego strachu opanować 
i do dziś dnia chętnieby głowę chowała w poduszkę, 
choć bardzo się tego wstydziła 


Spojrzała za siebie na niebo. Istotnie od zachodu nad- 
ciągała ciężka chmura, zasłaniając jasne dyszące żarem 
niebo. Wiatr dmuchnął tumanem kurzu, aż obie obróciły 
się na pięcie, poczuwszy z niesmakiem piasek-w ustach. 
Rozległ się daleki jeszcze przytłumiony grzmot. 

Stary Bukała z trudnością podreptał do okna, oparł 
się o futrynę i wciągnął w płuca powietrze. 

— Dzień dobry pannie hrabiance. Okropnie parno 
dzisiaj i ledwie dycham — oznajmił. — No, ale niech 
tylko burza przejdzie, to się zaraz lżej na piersiach zrobi. 

— Dzień dobry, Bukała odpowiedziała Jolintza. 
— Uważajcie tylko żeby przeciągu nie było, bo to pod- 
czas burzy niedobrze. 


— A niedobrze — przytwierdził. — Ale niechno pa- 
nienką wejdzie bliżej, bo już zaczyna padać. 
Istotnie chmura zaciągnęła się już na całe niebo. 


Zrobiło się zupełnie ciemno. Dalsze przedmioty zdały 
się być jakby narysowane atramentem. Przez chwilę zro- 
biło się zupełnie cicho, tylko w liściach zaczęły bić z szu- 
mem ciężkie krople deszczu coraz szybsze, zacieklejsze, 
Nagle rozdarła pół nieba ogromna jasno-blękitna bły- 
skawica i niemał w tej samej chwili przeciął ciszę suchy 
grzmot, zda się wypełniający sobą cały świat. 
Dziewczęta jakby zdmuchnięte, same nie wiedziały 
jakim sposobem, znalazły się wewnątrz chaty i z trudem: 
przemagając wiatr, zamknęły drzwi. W izbie stary Bu- 
kała patrzał jak urzeczony przed siebie z radością ogar- 
niając oczami niesamowity czar burzy. Po chwili, gly 
; że woda zaczęła już ściekać 
trudem zamk:ał 
okno, Widok burzy zahipnotyzował jednak zupełnie sta- 


deszcz wzmógł się do tyla, 
strumieniami do wnętrza, westchnął i z 


rego. Drźącą ręką poszukał za sobą stołka, usiadł i opad- 
szy głowę w dłoniach wpatrywał się dalej z zachwytem 
Jolinka przytuliła do siebie Ha- 
neczkę i obie usiadły w najciemniejszym kącie, na ławie, 
przy piecu. ~= Zaczęły cicho n*wić pacierz bezwiednie 
szepcąc słowa modlitwy, podczas gdy przerażone oczy 
płachcie chmury, jakby szukając 
przedrze nowa błyskawica 
im zamykać oczu. 


w świetlne widowisko. 


błądziły po ciemnej 
miejsca, które za. chwilę 
Z początku ambicja nie pozwalała 
W prędce jednak strach przemógł ambicję. Gdy jed- 
nak uspokójone chwilową ciszą otwierały oczy, nowy 
niespodziewany błysk zmuszał obie do tym  prędszegn 
zaciśnięcia powiek. 

Wtedy drzwi się otworzyły, a na tle ciemnych chmur 
ukazała się jakaś wysoka męska sylwetka 


— A to dopiero święci rozegrali się w kręgle! — roz» 
legł się wesoły głos Towinowskiego. — Pewno Hanec= 
ka już siedzi w jakiejś mysiej dziurze. Ach przepraszam 
panią — zniżył głos zauważywszy Jolinkę. — Nie przy- 
puszczałem, że panią tu zastanę. 

Jolince zrobiło się jakoś przyjemnie. Poczuła się zu= 
pełnie bezpieczną w towarzystwie tego mężczyzny. 
Wniósł ze sobą jakąś pogodną pewność bezpieczeństwa, 
wesołość, przy której niepokonana groza burzy zbladła. 

Ten sam nastrój udzielił się Haneczce. Ledwie T= 
winowski usiadł przytuliła się do niego i patrząc mu 
z ufnością w oczy szepnęła: = 2 

— Teraz się już nie boję. 

Młody człowick pogładził dziewczynkę po jasnych 
włosach, wyciągnął z kieszeni trochę zmiętoszoną toreh- 
kę cukierków i dał małej. 

— Masz tu trochę karmelków na osłodę. 

Jolinka patrzała chwilę zdumiona na Towinowskiego, 
Nie mogła się oprzeć wrażeniu, że zjawił się tu nie jak 
żywy człowiek, lecz jak duch z bajki, który w oblissu 
nieuniknionej katastrofy przybywa nagłe, by w ostataiej 
chwili odwrócić nieszczęścię. To też prawie bez zasta= 
nowienia spytała: 

— A skąd się pan tu wziął tak nagle? 

Z ciemności błysnęły ku niej wesołe oczy. 

— Zupełnie zwyczajnie. Wróciłem właśnie autobu- 
sem, ale nie kazałem przysłać koni do przystanku, bo 
przez głowę mi nie przeszło, że będzie burza No, a téit- 
dno mi było w tak paskudną pogodę pędzić do pałacu. 

Tu zwrócił się znowu ku Haneczce i zaczął jej 000- 
wiadać jak to w niebie święci grają w kręgle i rzucają 
ogromnymi kulami i stąd do nas dochodzą takie strasze 
grzmoty. 

Haneczka zaczęła się śmiać słuchając tego opowiada- 
nia i sama dodając do niego różne szczegóły zapomniała 
zupełnie o burzy. Stary Bukała odwrócił się do Towino x- 
skiego i z widocznym  rozrzewnieniem patrzał na nich 


s 
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dwoje. 

Naraz Haneczka zwróciła się do Jolinki: 

— A panna hrabianka bardzo się boi burzy? — 73- 
pytała. 


Nagle szalony grzmot zagłuszył odpowiedź i Hanecz- 
ka schowała głowę w fałdach płaszcza Towinowskiego. 

— No widzisz — zażartowała Jolinka — jeżeli taxa 
taka duża dziewczynka jak ty boisz się grzmotów, to 
jakże chcesz, żebym ja się burzy nie bała? 
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Zacietrzewione rywalki 


'spłoszyły niezdecydowameśc kiienia. 


| Nie wszystko na świecie urządzone jest 
Fik, jak być powinno. 

Naprzykład sklepy spożywcze. 

Czasem człek przejdzie dwie ulice, za- 
nim znajdzie wystawę z bułkami. 

A czasem znowu jeden sklep za drugim. 
Brać i wybierać! 


Pani Anna Duda i pani Genowefa Sta- 
“chur mają sklepy spożywcze w wąskiej 
uliczce jeden naprzeciw drugiego. 
| Obie właścicielki stoją we drzwiach i 
 wyrywają sobie klientów, zwłaszcza pk» 
brzydkiej, jako że obie są kandydatkami do 

stanu małżeńskiego. 

Patrzą na siebie z pogardą i każda z 
| nich jest przekonana, że ma towar lepszy, 
choć bułki ich pochodzą z tej samej piekar 

ni, a śledzie z tej samej wędzarni. 
| Pewnego razu na jezdni pojawił się mło- 
dy, przystojny mężczyzna. 

Spoglądał to na jeden sklep, to na dru- 
gi, nie wiedząc, na który się zdecydować. 
We Pan pozwoli! — rzekła pani Anna z 

najmilszym ze swych uśmiechów. 
| — Mam doskonałe kajzerki. 


— U mnie lepsze — odparła pani Ge- 
_nowefa głosem słodkim, jak sacharyna — 
poza tym mam obwarzanki z makiem. 


Młody człowiek stał zakłopotany. 

— Doprawdy, nie wiem, co czynić — 
rzekł — obie panie są tak sympatyczne... 
= — Panie — zaszczebiotała pani Anna 
— ja jestem blondynką, a mężczyźni wolą 
blondynki. 


— Ja jestem brunetką — wołała pani 
Genowefa, przeszywając rywalkę wzrokiem 
— brunetki mają temperament! 

— Cóż panu po jej temperamencie — 

_ uśmiechnęła się zjadliwie pani Anna — kie 
dy jej bułki śledziem śmierdzą! 


z a, 


— Ty sama śledziem Śmierdzisz! — 
krzyknęła oburzona Genowefa. — Widzicie 
ją! Blondynka! Włosy sobie tleni! 

Pani Anna pobladła ze złości. 

„ = Ja sobie włosy tlenię? To ty farbu- 
jesz na czarno rozmaitymi świństwami. 

— Ja farbuję? Masz, psiakrew! 

l pani Genowefa zamachnęła się kwaszo 
nym ogórkiem tak celnie, że trafiła stojące- 
go pośrodku klienta. 

Że zaś z drugiej strony nadlatywał spo- 
ry wędzony śledź, więc młody człowiek 
zwiał czym prędzej z pola walki i przypatry 
wał się zdala, jak obie karmicielki ludzkoś- 
ci, po wyczerpaniu amunicji, wyrywają 50- 
bie włosy tlenione i farbowane. 


Malarz 
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zabezpieczył sobie sam na Sam. 


Kłótnia małżeńska 


po iSiatach pożycia 


Na ulicy Bocznej pobił się pan Stefan 
Wiaderko ze swą żoną Agatą. 

Dokoła zgromadzili się ludzie i pytali: 

— Czy to ładnie, żeby ślubne małżeń- 
stwo tak się pod gołym niebem czubiło? 

„— Bo on mnie, proszę państwa, już 
osiemnaście lat bije! — mówiła pani Agata. 

— A ona się ze mną osiemnaście lat 
kłóci! | 

— Nie wstyd ci tak kłamać? Przecież 
siedzę w domu jak trusia. Ust nie otwie- 
ram! 

— Nie masz poco otwierać, bo nigdy 
się nie zamykają. Jak dzień długi, tak ona 
mieć jęzorem nie przestaje. 

— Czekaj, czekaj, zostaniesz pokarany 
za swoje grzechy. Przez całe życie nic, dar 
mozjad, nie robi, tylko mi każdy dzień za- 


po 


Tu leży mój mĄŻ:..d 


WESOŁE NAPISY W SMUTNYM MIEJSCU., 


Z okazji Świąt Zmarłych warto zano- 
tować ku utrwaleniu w pamięci niektóre 
fakty, odbiegające od przyjętego w tej 


Na wstępie przytoczymy „Uwagi © 
śmierci niechybnej wszystkim pospplitej“, 
wierszem wyrążone przez X. Bakę — je- 
zuitę, gdzie w przedmowie czytamy; 

„Śmierć, jak o tem niżej będzie, Swoje 
figle płata wszędzie. 


. dziedzinie szablonu. 


Bogacżza — zahacza, 
Magnata — przygniata, 
Młodzika — spotyka, 
Na dziada — napada, 
W rycerzy — uderzy, 

I księży — zmitręży” . 


Tragizm śmierci w „Charakterystycznym 
ujęciu wileńskiego profesora poetyki na- 


biera pewnych cech humorystycznych. Oto 


drugi przykład:; 


„Za igraszkę Śmierć poczyta, 
„, Gdy z grzybami rydze chwyta”. 


- Albo dalej: 


„Chociaż krytyk sługa śmierci 
Sam się od niej nie wywierci". 


Na tego rodzaju swawólny stosunek do 
śmierci nie miał jednak monopolu ksiądz 


Baka. 

Mniej beztrosko przedstawiają si 
ne nap 
wspomina 


ę in- 
jsy, jak ten na przykład, o którym 
K. Wt. Wóycicki, że widniał na 


MUCHA W ZUPI 


SEWEME Zepsuty apetyt, 


Panowie Cymerman i Przepiórka stołu- 


ją się w tej samej restauracji. Właśnie jedz 
obiad. 


ą 


Pan Cymerman zjadł już prawie całą zu- 


pę, kiedy na talerzu spostrzegł muchę. 


— Patrz pan! — pokazał sąsiadowi — 


Mucha. 

Pan Przepiórka nachylił się nad tale- 
rzem. 

— Rzeczywiście. — Skrzywił się. — 
Martwa mucha. Pan zjadł zupę, w której 
był trup. Ładna przyjemność! 

Pan Cymerman poczuł niesmak W 
ustach. 


— Co mi pan obrzydza obiad — obu- 
rzy! się. — Skąd pan wie, że mucha jest 


martwa? A może ona żyje? 


— Dzieciak! Skąd teraz żywa mucha? 


Pan nie wie, że jesień zabija muchy? 
Pan Cymerman wzruszył ramionami. 


— Jeszcze nie mą mrozu. Mnie tej no- 
cy spadła kołdra, może godzinę spałem bez 


przykrycia i nic mi się nie stało, 
— Co się pan równa z muchą? 


malutkie stworzenie jest bardzo wrażliwe 


kamieniu, wmurowanym w ścianę kościoła 
Powązkowskiego: 


Tu leży 
ofiara przesądu 
WANDA MORSKA 
umarła dnia 20 lipca 1800 roku. 


Podanie głosiło, że Morska umarła Z 
miłości dla wojaka z legionu Dąbrowskie- 
go, a kawalera Legii Honorowej i Krzyża 
Virfuti Militari, za którego, jako że był 
ubogi, dumny herbem i majątkiem ojciec 
wyjść jej nie pozwolił. 

Ma też swój tragizm, zarazem pewną 
dozę złośliwości, napis na nagrobku obec- 
nie w najnowszej części cmentarza Powąz 
kowskiego stojącym: 


ś. p. 
AN 
KOÓSNIK 
Padł ofiarą Kasy Chorych 
Żył lat 31 zm. d. 22—IV—1925 


Antytezę tych smutniejszych od smut- 
nych napisów, stanowią rzadkie  epitafy, 
wierszowane na sąsiadującym z Powązka- 
mi cmentarzu żydowskim. Oto jeden z 
nich, którym „utulona w żalu* wdowa ucz 
ciła pamięć swego zmarłego małżonka: 


„Tu leży mój mąż, 

Co dręczył mnie wciąż, 
Teraz leży w grobie: 
Ulżył mnie i sobie”. 


——— 


E. 
A 
na chłód. Ja panu dam przykład. U mnie w 
domu wisi termometr. On jest zepsuty i za- 
wsze wskazuje 6 stopni poniżej zera. To 
raz w lipcu, kiedy było gorąco, wpadła do 
pokoju mucha; usiadła na tym termomie- 
trze. Jak zobaczyła, że jest 6 stopni zimna, 
odrazu padła trupem. Rozumiesz pan do ja- 
kiego stopnia mucha jest wrażliwa na 
chiód? jak ja mówię, że ta mucha na pań- 
skim talerzu jest martwa, to wiem co mó- 
wię! Spójrz pan! Ona się wcale nie rusza. 

— To nic nie znaczy. A może ona śpi? 

— $pi? Nie gadaj pan glupstw! Czy pan 
coś słyszy? 

— Co mam słyszeć? 

— Jakto co? Pan nie wie, że jak ktoś 
śpi, to słycnzć chrapanie? 

— Kto panu powiedział, że mucha chra 
pie? Czy pan spał już kiedyś z muchą? 

— Ńie chrapie, to gwiżdże przez nos, 
ale coš robi! Ta mucha nie śpi. 

— To może zemdlała? 
Pan Przepiórka machnął 


pogardliwie 


Takie | ręką. 


— Much 


a nie jest histeryczka! Mucha 


truwa. Całkiem od sił odeszłam, chora je- 
stem przez niego. 


— Gdzie ona tam chora! Zalewa tylko. 
I nawet nie może być chora, bo codziennie 
kilka wódek za jej zdrowie stawiam. 

— O widzicie państwo, forsy nie ma, 
ale na monopol się znajdzie. Tylkoby chlał, 
nicpoń. 

— No, no, przez nicponia! 

— Coś się, hultaju, o nicponia obraził? 

— Zamkniesz tę rozmównicę, wiedźmo! 

— Wiedźma na mnie mówisz, gudłaju? 

— Widzicie państwo — rzekł pan Wia- 
derko — że ją muszę zaiwanić, 

Jakoż bójka rozpoczęła się nanowo. 
Pan Wiaderko zaiweniał zgodnie z przepi- 
sami dla walki francuskiej i boksu, pani 
Agata zaś stosowała system japoński dżiu- 
dźi-tsu, mianowicie wpakowała mężowi pa 
lec w oko, podrapała mu ucho i ugryzła go 
w nos. i 

W trakcie walki zjawił się nagle poste- 
runkowy i małżonkowie przypadii doń ze 
skargami. 

Posterunkowy, nie mogąc nic zrozumieć 
z bezładnej gadaniny, uciszył zapaśników i 
zapytał: 

— Czy to mąż? 

— Mąż. 

— Czy to żona? 

— Żona. 

— Do domu! Jazda! Już was nie ma! 3 

Małżonkowie poszli, ale na rogu pobili 
e znowu, wobec czego spisano im proto- 
Sąd skazał ich na dzień arESmuw"Wwmo" 
tywach wyroku zaznaczono, ŻE choć kłó- 
tnia małżeńska jest zjawiskiem pożądanym 
bo kto się czubi, ten się lubi, jednak nie na 
ulicy. 


WYRZUTY 


początkującego zm amcłolimisty» 


Na przedmieściu istnieje grupa man- 
dolistów. Należy do niej jakieś dwanaście 
osób, a uczy ich pan Antoś Gwoździk, 
młodzieniec bardzo delikatny i inteligen- 
tny. 

Lekcje odbywają się w mieszkaniu pa- 
na Gwożdzika dwa razy w tygodniu. Man 
doliniści już wcale nieźle grają i rychło za 
czną dawać koncerta po podwórzach. 

Pewnego razu na lekcji, pan Gwożdzik 
pochylił się nad jednym ze swych uczniów 
Wackiem Kulebikiem, udzielając mu wska- 
zówek. 

Nagle Wacek kichnął — prosto 
twarz panu Gwożdzikowi. 

— Przepraszam bardzo, panie Antos 


| 


w 


nie mdleje. Mucha odrazu umiera. 

— Tak pan mówi? A ja sam widziałem, 
jak mucha zemdlała. Usiadła na skarpetce 
mojego teścia i jej się zrobiło niedobrze. 
Dopiero, jak ją posadzili na okno, otworzy- 
ła oczy, przeliczyła do słu i odirunęta. 

— Pan łże jak pies! Mucha nie liczy 
do stu! 

— Dlaczego? — zdziwił się pan Cymer- 
man. — Czy wszystkie muchy muszą być 
chamki? To mogła być mucha, co długo 
siedziała w szkole i słuchała, jak się chłop 
cy uczą. Pan myśli, w szkolę nie ma much? 

— A! Co ja z panem będę gadał! Ja 
mówię, że pańska mucha jest martwa i już: 

— Niedoczekaniė pańskie, żebyś pan ma 
obrzydził obiad! Ona jest żywa! Ja sam Wi- 
dzisłem, jak ona podniosła nogę. 

Pan Przepiórka: zaśmiał się ironicznie. 

— Ha, ha! Podniosła nogę? Może zaraz 
zacznie tańczyć, co? Może zaśpiewa psna 
piosenkę? Głupi pan jesteś! Ona jest star 
nieboszczka! 1 pan zjadł zupę, W której był 
trup. 

Panu Cymermanowi 
jemnie. Wściekły zerwał się z krzesła. 

— Zobaczymy! Ja z nią idę do doktora! 
Niech ją zbada! Jeżeli się okaże, że ona 
żyje, to panu się będą sypać zęby. Za to, 
że pan mi zepsuł apetyt! 


; 
i 


a 


odbiło się nieprzy- 


LIU 


Zdarzają się w życiu człowieka chwile 


tragiczne. Spada nań nieszczęście znienac- 
ka, a on jeszcze o niem nie wie. Wówczas 
sytuacja się wikła, bo trzeba daną osobę o 
jej nieszczęściu powiadomić, 


Umiera, dajmy na to, mąż, który ma ko- 


cnającą żonę i w zależności od tego, kto ją 
o tym zawiadamia, musi odpowiednio po- 
stępować. 


Przyjaciel domu puka delikatnie do 


drzwi, wchodzi z radosną miną i mówi: 


— Męża niema, możemy być zupełnie 
spokojni. 

— Skąd wiesz? 

— Potem ci powiem. 

I po północy, gdy wdowa domaga się, 
by przyjaciel wyszedł, bo mąż może wró- 
cić, ten pyta: 
teit, cieszyła- 


— No, to nie wróci, bo umarł. 

Obcy człowiek puka i pyta, czy tu mie- 
szka młoda wdowa po panu Kundzińskim? 

— Jaka wdowa?! Jestem Kundzińska, 
ale nie wdowa. 

— A może się założymy, że pani jest już 
wdowa, 

Serdeczna koleżanka powinna powie- 
dzieć, jak następuje: 

— Ah, co za nikczemn 
mężulek! 

— No, co się stało? 

— Wyobraź sobie chciał mnie uwieść. 

— A podlec! 

— l jest ojcem dziecka Prztykalskie]. 


ik i łotr ten twój 


MIENE 0 LEON 


W $Z<$CIU ROZMAITYCH ODMIANACH, 


s 

— A tajdak! 

— I powiedział do niej, że gdybyś umar 
ła, cieszyłby się, bo miałby rozwiązane 
ręce. 

— A żeby zdechł podlec! 

Właśnie już nie żyje! `X 

Właściciel składu trumien przychodzi w, 
starym, podartym ubraniu. 

— Litościwa pani, umieram z głodu z 
żoną i sześciorgiem dzieci. Błagam o ratu- 
nek. 

— Mój Boże czem panu mogę pomóc? 

— Bagatelka, proszę o zamówienie. 

— Na co? 

— Na nowe mieszkanko dla szanowne- 
go małżonka. 

Wierzyciel: 

— Dzieńdoberek dla szanownej pani. 

— A, pan Wekselski, dzieńdobry. Słu- 
cham pana. 

— Wie szanowna pani, że ja już do pa- 
ni męża więcej po pieniądze przychodzić 
nie będę? 

— Darowuje mu pan dług? 

— Tak, 

— Mn, jakiż pan szlachetny! Wyjątko- 
wy czołwiek! Ale czemu to przypisać? 

— Pani nie wie, czemu? Ano mężulka 
szlaczek trafił, więc po pieniądze do sza- 
nownej pani będę teraz stale przychodził. 

Krawcowa: 

— Będzie pani miała nową suknię. 

— Jakże się cieszę! Ale niby jakto, dia- 
czego? 

— Niech pani bierze prędko miarę! 


Kac na manewrach 


Wszystkie sfaramia 


spaliły ma pamcewce 


„— Dzień dobry, panie Kac! Słyszałem, jw branży galanteryjnej! Wierz mi pan, te 


że pan był na ćwiczeniach wojskowych! 

— Byłem. 

— No i jak? 

— Dobrze, 

— Co dobrze? x 

— Dobrze, że już wróciłem. 

— Tak było ciężko? 

— Ciężko? Skąd! Lekuchno było, leciu- 
sieńko! Ja byłem jak piórko po każdym mar 
szu. Dmuchnąć i już się przewracałem. Ja 
nie czułem rąk, nie czułem nóg, nie czułem 
pleców ze zmęczenia. 

— To bardzo zdrowo tak polatać. Czło- 
wiek nie jest kogut, żeby ciągle siedział, 
jak kura na jajar —— "OE 

— ówszeńi, kochany panie Gie! Czło- 
wiek nie jest kogut, ale aeroplan też nie 
jest, żeby latać 40 kilometrów. Na to się 
trzeba urodzić motocyklem, a nie kupcem 


SUMIENIA 


p 


—— mówił zawstydzony uczeń — doprawdy 
niechcący mi się to wyrwało; tak mase 
w nosie zakręciło, że nie wiem, 

— No trudno, stało się — rzekł paa 
Gwożździk. Wytarł twarz i dalej prowa- 
dził lekcję. 

Wacka Kulebika sumienie jednak dalej 
gryzło, Po lekcji podszedł do pana Gwoż- 
dzika i szepnął: 

— Panie Anto 
naprawdę nie gniewa. Tak jakoś 
wyszło, ale to przecież niechcący było. 

— A, tamto? Ale gdzieżtam, P'€ gnic- 
wam się, panie Wacku — rzekł pan Gwoż- 
dzik. 

Wacek poszedł do domm: 


é, niech się pan na mnie 
głupio 


Ale po dro- 


paft.. 
Jeszcze mnie gorzej nawymy 
tem. 
— Ja widzę, panie Kac, że tam z pana 


manewry to nie był dla mnie interes. Ja je» 
stem kupiec, ja mogę sprzedaz karabin, ku 
pić karabin, ale nie latać z nim, padać, strzę 
lać... 

— A pan był dobrym żołnierzem? 

— Jeszcze jak! Za dobrym! Ja się bar- 
dzo starałem. | co z tego? Ciągle miałem 
tylko nieprzyjemności. Jak naprzykład ka- 
pral zawołał „naprzód“, to ja się domyśla- 
łem, że on chce powiedzieć „marsz* i pręd 
ko leciałem do przodu. A wszyscy inti z0= 
stali wtyle, to on nawymyślał tylko mnie. 

-— Wogóle w wojsku nie można być za 


staranny to myśmy poszli na strzelni= 
BONE. "T Ez haónsrqrv it aaiae e 


żeby oszczędzać naboje. 

Ja chciałem oszczędzać i, jak trzeba by- 
ło strzelić, wcale nie wsadziłem kuli, tylko 
podniosłem karabin i zrositem ustami „pił, 

. Pan myśli, że on maie pochwalił? 
ślat, jax przed 


nie byli zadow olemi. 

— Owszem. Porucznik mnie raz nawet 
pochwalił, Cu powiedział. „idac, wy jesteś- 
cie oferma". 

— Co to za pochwała? 

— Pan nie wie co to jest „ferma“? Fer- 
ma to jest majątek ziemski! On mi chciał 
przez to powiedzieć: „Kac, wy jesteście 
nasz majątek“, A te „o”, to on dodał dla 
upiększenia, 

— A wypadku nie miał pan żadnego? 

— Raz miałem... Mnie wysłali w nocy 
na patrol. idę i słyszę, że z drugiej strony 
strzelają. 1 nagle widzę, że na mnie leci 
a robię skok w prawo, kula za maą 
w prawo! Ja skakam w lewo, kula w tewo. 

— Co pan buja? Kula nie lata na boki! 

— Nie lata? Niech mnie szlag trafi, je- 
żeli ja kłamię! 

— No i co? 


kula, J 


dze wydało mu się, że Gwożdzik gniewa — Wkońcu mnie wpadła w ucho. 

się na niego i tylko przez delikatność uda — I nie zabiła pana? 

je, że nie. Zawrócił, WISS 1 zapukał do — Nie! 

drzwi nauczyciela. j , | — Dlaczego? i 
meŻTO ja, panie Antoś — rzekł. Na-!  — Co znaczy dlaczego? Po piezwsze 

prawdę niech się pan na mnie nie gnie<] dlaczego mnie miała zabić? Czy ja jej zro- 


wa. Przecie to ludzka rzecz, każdemu się 
zdarza, Bóg mi świadkiem, że wolałbym 
sobie samemu W gębę Kichnąć, aniżeli pā- 
| nu. 

odparł P 
głupstwi 
| domu. 

Wyszedł Wacek na ulicę, myśląc: „Je 
dnak jest zły na mnie, bo powiedziła: idź 
pan sobie. Zaczekam na niego przed bra- 
mą. 

Ukrył się we wnęce i czekał. Gdy się 
|ściemniło, ujrzał, że pan Gwoździk wy- 
[szedł z mandoliną w ręku i spotkał się z 
|jakąś panienką. Poszli oboje do parku, à 


a się naprawdę nie gniewam — 
an Gwożdzik. Nie warto o takim 
e tyle gadać. Idź pan sóbie do 


| Wacek za niini. Usiedłi sobie na ławce, a; 


|że ludzi dokoła nie było, więc zaczęli się 
jcałować i tak, dalej, Wtedy zbliżył się do 
|nich Wacek į rzekł: 

— Panie Antoś, niech się pan na mnie 
nie gniewa, ja doprawdy... 

Ale pan Antoś, zdenerwowany, że mu 
przeszkadzają, chwycił mandolinę i wy- 
rżnął nią Wacka w łeb. 

Poszędł za to na tydzień do paki. 


| 


bitem coś złego? À po drugie to nie była 
kula! To był zwyczajny chrabąszcz. 
sma 


Reguły ruchu w Indiach. 


Sloń skręca na lewo. 
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Ważne dla chorych na przepukliny (ruptury) ii 
If krzywienia kręgosłupa (garby) skrzywienie nóg i kolan, gruźlicę ER 
| kości, płaskie bolące stopy (plattfuss) i wszelkie inne kalectwa | 


a 


Wycieczki do: 


LONDYNU 


Na gruźlicę kości aparaty ortopedyczne wsze 
kich systemów, 

Na płaskie bolące stopy (platttnse) specialne 
ortopedyczne wkłady według modell gipsowych 

Na żylaki pończochy gumowe; aparaty gim 
nastyczne do gimnastyki ortopedyczmej cte. 

Sztuczne ręce | nogl. 


M. Specjalny zakład dla leczniczej ortopedji 


| spoc.ortoped. O. PETRYRIEWICZ 
Łódź, ul, Piramowicza (dawnej Olgińska) Nr. 9. Tel. 177-09, 
| UWAGA : Osobiste jawienie się chorych konieczne. 


uz Torx 


Na przepukliny (ruptury) nawet największ 
( najzastarzalsze wszelkiego rodzaju u mężczyzn m0  10/11—8/12 od zł 355.— 
kobiet I dzieci — specjalne gumowe ortopedycz l 
ne bandaże wtrzymujące radykalnie pod gwa $ 
rancją każdą przepuklinę. R 
Na obniżenie żołądka | trzew! specialne, indy kie W | E D N I A 
widuslnie dopasowane bandaże brzuszne. e 
| Na skrzywienie kręgosłupa (zarby) prosto Gei 
trzymacze i gorsety ortopedyczne gt: 12/11—25/11 od zł 135,— 
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Informacje i zapisy. 


Wagons - Lits/ Cook 


Łódź, PIOTRKOWSKA 68 


x | 


| | af" SAWIEJRPY "ONZ SPE OF TEE TL IRKM N EN TEA ATIO, 
z = 

E Zurnale mód E Telefony 

| H ESIEK - ZIM. owie c ego 102-40 

| z J IE — ZIMA pea da 107-08 Krzyża i 

| 


w wielkim wyborze poleca: ; 
"YP iuro „PROMIEŃ* 


tódź Andrzeja Hr. 2 tel 1% 


RAZORGREDDZSESUNTZANSEEJZESM 
O 


Zmiana opakowania proszków Z Kogutkiem 


Niniejszym zawiadamiamy Sz. Odblorców proszków „Migreno = Nerrosin” m Kogutkiem' 
że chege io ané takòwe w wykonaniu atibardste| higienicznym, bez dotyku rąk ludzkich, a at- 
kowieje wytwarzanych mechanicznie, stopniowo wprowadzamy proszki te w aowym opakowa- 
niu w torebkach higioniczaych, 

Obecnie znajdują się w sprzedaży proszki x Kogntkiem w dotychczasowym opakowaniu 
i w nowym opakowania (w torebkach). 

Uprzejmie prosimy o odnoszenie się x zupełnym zanfaniem 
nia (w torebkach), gdyż ani skład proszków, ani też ilościowa 

"żadnej zmianie. 

Pe zużyciu starego opakowania proszki „Migreno+Nervosia” © Kogautkiem będą wytwa- 
rzane tylko w higięmicznych torebka i 


Pogotowie Miejskie 102-90. 
Łódź, Piotrkowska 16 i 65 Straż Pożarna tel. B. 


Tel. 101-014 í 266.50 


———— - 


Ulgi kolejowe 
na Zaduszki 


do WILNA 


Hotd na Rossie 
| KAZZNNNN NN OCZNE "WS 
Łowiecka wycieczka 


do BERLINA 


2—9/X1,  — Cena zł 110,— 


WXI1 18/xX1 — Cena zł, 390,— 15 30,— 


do nowego opakowa- 
ich zawartość mie uległy 


MOKOTOWSKA FABR, CHEM. FARM. 


ADOLF GĄSECKI | SYNOWIE Sp. Ake. 
w WARSZAWIE, UL. BELGIJSKA 7 


iJa w. u 


Koun |MICHAŁ MARZYŃ 


Specjalistachorób nerwowych 


Doktór Mody 


Gustaw 


Za treść ośloszeń 
Tedatccja nie odpowiada 


zr 


DR MED, Specjalista akaszer - giackolog ŻWRKI TE. tèl 115-68 
- AOR termi J c. tel, 00, 
n Pa i. DZ EWSKI po wr óci R przyjmuje od 5—7. 
e AE Eede AM Sonita | l. Piłsudskiego 51, tel. 170.08, | -7 z 


Przychodnia 


WENEROLOGICZNA 
seksualne, 


Chor, weneryczne, skórne i 


Specjalny gabinet kosmetyczny. 
yüne od $ r. do © w. Pante przyjmuje lekarz-kobieta 


PIOTRKOWSKA 88 tel. 143-63. 
PORADA 3 ZŁE. 


Zamenhoffa Mr. 6 przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 


) 

; przyjmuje od 6—8 wiecz, w niedzielę ng Dr mod. 

i j święta od 10—12, rano, , : 

| H KLACZKOWA, 

położnictwo i choroby kobieca 
Piotrkowska 99, 


——— 


Poradnia Wenerologiczna 


A Piotrkowska 45, tel. 147-44 2132- 66 
Lecz. chor. wonerycz nych, skórnych tok © „A med 
Kobiety 1 dnimi pezyjm; kobieta-lotam p DA PO pet TA UB ENHAUS 
© przyjm. kobj6ta* M 
d i g í R T z ; i 41 
|. Sorabi sar” |” Wo Droemamo |" 


H. ROŻANER | 7 9STER-GINEKOLOG 


przyjmuje od 8—9 r i 4—8 w. 


I Ea war d R E || c H E R Spejalista chorób wenerycznych, akór z 
> | Pecjalista chorób skórnych, wene- sre 7 Si Zgierska 11, Tel. 246-09 
i m y : 
Tpowr ócił Nautowicza 9, fr. II pięt ro A Dr med. Å 
? Leczenie promienłami Roentgena, Tel. 128.98 przyjmuje od 9—1 i ed 5—9 wiecz H, LUBICZ 
y Sołudniowa "=" hsz 3201-93] amna a S Ea 
y jmuj —11 jo 1 : 
i auae mia eai wp [Dr HENRYKOWSKI r Sitsudekiegc iriga 
ą —— NN Specjalista chorób wenerycznych, ul. suts ego 14i-3 2 
u Dr mà skórnych i kobiecych (róg Narutowicza) i 
|  WOŁKOWYSKI jul TRAUGUTTA 9, “oi. 202-36." | Pai T 
5 Speejalista chorób narro seksualnych Aea iks.: e ae 
a e p 11 FD" zanie 1 święta ed 9 —12.30, po poł Dr med, 
u Cegielniana H, S. KRYNSKA 
Telefon 258 02 NE Dr ned, by skórne i weneryczne 
Freyjmujesi redz ME paia aledsiolo M. K L A c 7 K O Choroby kobiety 1 dzieci) y l 
więta go a . . . f 
S O OO ~a | Chor, uszu, nosa, gardia i krtan Sienkiewicza zy, te Ac 10a 
e Dr med. EWI Piotrkowska 99, telef. 213-66. | PZPN | AE 5 
2 PAULINA L Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po pol 
z powróciła Przyjmuje od 8—9.30 rano i 5.30—9 wiecz.| Dr med, N ITECKI 
b Specj. chorób kobiecych i akuszeria choroby skórne, weneryczne 
į moczopiciowe:. 


Prywatna Przychodnia 


WENERGOLOGICZNA 


leczenie chorób wenerycznych i skórnych 
Piotrkowska 161 


$ródmicejsica 28 tel. 240-10 
przyjmuje od 12—2 i od 4—8 wiecz, 


Dr HELLER 


NAWROT 32, front, I pietro — Tel. 213-18 


—9,30 r. i ód 5.33—) z 


przyjmuje od 8 
E rz a ı święta od 9 dol? w +» 


mn 


Spec. chorób wenerycznych, moczopłcio- | od 8 r. do 9 w., w niedz. i św. od 10 do 12 w poł. 
wych i skórnych. Panie aeg eE z oh "E Dr Į. N A D E L 
i RAUGUTTA 8. Tel. 179-29. PORADA 3 ZŁ. ARUSZER - GINEKOLOG 


przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wiecz. 
W niedz. i święta 10 — 12 p.p. -= DR. MED. MARIA 
es DR MED. _ LEWINSOGONOWA 
saria Frankiewiczowa| vc "ag" cca 
Ctoroby kobiece i położnictwo Pitrozowska 88, tel 143-63 


Kosmetyka lekarska, pielęgnowanie cery 
l $ositowa 32, i włosów. Godz. przyjęć 10—8 w. 


gl, Andrzeja 4, telef. 228-92 
przyjmuje od 10—12 i od 4—8 wiecz. i 
Eei Ar aia EE 


Dr 


Choroby skórne i weneryczne 
ZACHODNIA 64. Tel 185-49. 


orzyjmue od 12 — 2i od 7 — 8V: wicca. 


róg 
Naplórkowski egó 


|! Przyjmuje od 3—7. w niedziele ' święta od D — 12 w po 
| -a TREPMAN|Lecznica „OMEGA”|Dr FELDMAN 
| APE" s Główna 9, telefon 142-42, akuszer - ginekolog 
s specjalista chorób weneryczaych. o U ? g 
i. przy jmu ją lekarze we wszystkich specjalnościaci 


skórnych, moczopiciowych. ekaiaet Dentystyczny 
zastrzymi Rentge 
dijatermią i t, d. 
A3 zi 


Kilińskiego 113 (róg Nawrot) 
tel. 155-77 
od 3—6 w lecznicy Zgierska 24. 


taalizy lekarskie, 
lampa kwarcowa; 
PORAD 


| AWADZKA 6, telefon 234-12 
zyjmuje od 8—11 r. * od 2—4 i od 6—8 w. 


kwniedzieję i święta od 8 —1 w południe. 


Ry 


Z 
4,44 


1 
Í 


Wyrób Polskiej 


OZONE ZSO EE EE KO SE ZEE EEE ZEE OCOCZZC 


„Lamią i b 


Cierpią na to wszyscy artretycy i rēti- 
matycy. Są to choroby przewlekłe i trud- 
nie należy zatem ich 
lekceważyć i zaniedbywać i już w zacząt- 
leczenia 
przyczynowego. Przyczyną tych chorób 
jest zwykle wada w przemianie materii i 
na to prźede wszystkim należy zwócić u- 


ne do wyleczenia, 


kach należy wejść na drogę 


czyści i szoruj 


Spółki Akcyjnej „PERSIL* 


olą stawy”. 


wagę. Zioła Magistra Wolskiego przeciw 
artretyzmowi, jschiasowi, reumatyzmowi i 
podagrze ze znakiem ochronnym „Remo 
sa“ zawierające rzadką roślinę chińską 
Schin- Schen, usuwają z organizmu nad- 
miar kwasit moczowego, łagodzą bóle i re 
gulują przemianę materii. Do nabycia we 
wszystkich aptekach i drogerjach, 


EETA ZCS AWKC REE E T E D TT EER 


PALTA WEUNANE 


PIERWSZA 


KI | przychodnia Wenerologiczna 


leczenie chor, wenerycznych 
i skórnych 
ZAWADZKA 1, telef, 122-73 
czynna od 8 r. do 9 wiecz. Porada 3 zł 
Dla pań oddżielna poczekalnia. 


Dr med. 
Z. S$STACHOWSKA 


akaszerja i choroby kobicce 
powróciła 


Piotrkowska. 153, telefon 145-10 
przyjmuje 1—2 do i 5—8. 


Dr med. 
H GUTSTADT 


Akuszer = ginekolog 
powrócił 
Zachodnia 66 tel. 129- 52 
Przyjmuje od g. 10—12 i 5—7 w. 


DR MED. 3 
rd 
ŁUCJA MAKOWER 

CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 

(Kobiety i dzieci), 

przeprowadziła się na 

AL. KOŚCIUSZKI 13, tel. 232-43. 

przyjmuje od g. 8—11 i od 6—9 w. 


Dr med. 
S GAWIiINSKI 
Polożnictwo i choroby Kkob'ece 
Bałucki Rynek 3 telef. 148-80 


przyjmuje od 4—7 wiecu 


DR MED, 


H HAMMER 


Akuszer-Ginekolog 
przeprowadził się na ul. 
Gdarńską fi, telef, 128-39 
(Róg 11 Listopada) od 3—7 w. 


LEKARZ - DENTYSTA 


S WATNICKA 


med. M. GLAZER |u), Napió rkowskiego 65, tel. 172-33 


(Róg Lubelskiej). front l piętro. 
przyjmuje od g. 9 do 1 w poł. i od 3—8 w 


DAMSKIE OSTATNIE * ° 


NĘNE M 


LECA 


MANTEAU” 


Ślotkowska 61 Ip. pop. otie. 


ODELE 


1937-30 


DOKTÓR 
| IGNACY PIECHOWICZ 


wznowił przyjęcia 
Akuszerja i chor, kobiece © 
przeprowadzi: się na 


ui. Sródmiejską 20 tel. 107:7 


przyjmuje od 8—10 rano i od 3—7 wiecz 


Dr KLINGER 


spec. chor. seksualnych wenerycznych 
i akórnych (włosów) 


Andrzeja 2 tel. 132-28, 


przyjmaje od 9 — 11 | od 68 — wiecz. 


| Dr med. | M 
NIEWIAŻSKI 
špoc. char. wenorycznych, skórnych i seksaslnych 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40 


przyjmuje od 8—11 rano od 56-9 wita 
w nieds i święta od 8—4 pm ” 


DR MED, 
A MILKE 
Specjalista chorób serca, krwi i płuc 


Wólczańska 62, tel. 242-99 
przyjmuje 5—7 — Elektrokardiografia 


Dr med. 


MARKOWICZOWA 


choroby skórne i weneryczne 
Moniuszki 2 tel. 166 35 
wznowił przyjęcia 


Dr nied. 


Jerzy SUDYA 


Akuszer Ginekolog 


Lesjomów ff, tel. 115-72 
przyjmuje od g. 8—10 rano i 4—8 wiecz. 


zza 


Dr zed. 


M. RUNDSZTAJN 
powrócił 
akuszeria i choroby kobieca 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 
Przyjmuje od g. 8—10 r. i od 4—8 w. 


PRYWATNA 
PRZ 4CHODNIA 


GINEKOLOGICZNA 


(choroby kobiece i ciąża) 


ZGIERSKA 24 


Dr. Praporí 


od 10 —1 


Dr. Feidman 


od 3 —6 


>ti 


wicek i Wacek na szerokim świecie. 


iore się za Kłaczka i wyprowadzę Tarpa- 
na w pole. Uśmiejesz 


sie Halusiu, 
jak nigdy! 


Nowa zaba 
zwane , 


Lepiej nit 
być zbyt 
pewnym 

siebie! 


wa dziatki, tak 
„ciepłe nóżki”! 


Ha - ha - ha! 


Dzień dobry pani guwernantce 
Piękny dzionek dziś mamy! 


Jak Śmiesz 

tak poniewie- 

rać młodą 
pannę ? 


A, PALLES, 


POD$TĘP, 


Róża podała rękę Karolowi. 

— Chodź, zatańczymy — powiedziała 
wesoło. 

Karol zgodził się chętnie. 
siedli na ustronnej ławeczce. 


Karolu 


Po tańcu u- 


— Słuchaj, — zaczęła 


Znamy się przecież od tak dawna? e- 
prawdaż? 
— Jakże? — zdziwił się Karol. — Zna 


my się przecież od dzieciństwa. 
— Widzisz więc! Spodziewam 
mogę liczyć na twoją dyskrecję? 
Karol posmutniał na chwilę, W- dzisiej 
czasach wszystkiego się było moż- 
nawet wyznania miłości ze, i 
lrzym, a nie z tobą! A ty będziesz musiał 
siedzieć- zdala i patrzeć na nas z Zaw iŚcią. 
A potem pierwszy zaproponujesz mi odpro 
wadzenie do domu. I będziesz mi towarzy- 
szył tak długo, będziesz mnie odprowadzał 
[zbi długo do domu, aż w sercu Jerzego 


Si 


ię „że 


szych 


na spodziewać, 
strony tego mego YAL wczęcia. Karol jed 
nak cenił ponad wszystko swą wolność. 


przykro w wypad- 


Byłoby-mu niezmiern 
Słuchał więc 


ku podobnych oświ: 
zrezygnowany 
== Oh 


smutniałeś? 


czyn. 
any. . 
ciągnęła dalej Róża. Po- 
nie martw się! Wy WwSszy- 
jesteście egoistami. Pomóc 
innym — jakiż to wielki w ysiłek! 

j Różo, mów oO Co chodzi, nie dręcz 
mnie — przerwał Karol. 

— A wiec słuchaj — jesteśmy przyja- 


Ale 


scy meżczyzn 


ciółmi od dzieciństwa. Chodzi o to, że ja 
mam już dwadzieścia pięć lat i muszę 
wyjść za mąż, o ile nie mam zostać sta- 


rą panną. Taki już jest bieg rzeczy na 
tym świecie, A więc chcę wyjść za mąz. 


Mówię ci to otwarcie, jako przyjacielowi 


Jak pan mnie 
tu znalazł, panie 
inspektorze ? 


od lat najmłodszych! I ty. właśnie musisz 
mi pomóc. To nic wielkiego! Pamiętasz 
przecież, że kiedyś ja sama oddałam ci po 
dobną usługę, gdy chodziło o Stellę, Zbli- 
żyłam was do siebie, Nie moja wina, ze 
poróżniliście się po pewnym czasie. Otóż, 
ty mi musisz dziś odpłacić! 

Ja? W jaki 
się Karol. 

— 0, to bardzo proste. ] | 
stara się o moją rękę. Ale Jerzy, jak ti 
Jerzy. Nieśmiały, powolny. Namyśla się tak 

go. Sama nie wiem, czy waha się, CZy 
też to jedynie skutek jego 
Chodzi więc o to, że przez kilka dni bę- 
lziesz musiał mi asystować. Tak, będziesz 
musiał udawać miłość. Ale pamiętaj, gdy 
skrzypki zagrają to piękne tango — będę 


sposób? ga przeraził 


nieśmiałości. 


tańczyła wówczas tylko z Jerzym: Z je-- 


zbudzi się zazdrość. I wtedy wyjdę za 


mąż za niego! 

Karol zgodził się skw apliwie. Będzie 0- 
to miał okazję do popisów na oczach przy 
jaciół — ale bez ryzyka, że przygoda za 
kończy się małżeństwem. A przy tym po- 
może tej. ślicznej, miłej dziewczynce. 

— A to sprytna szczebiotka! — pomy- 
ślał, wyraziwszy zgodę na solidne prze- 
prowadzenie akcji. 

e 


Na drugi dzień Róża spotkała Jerzego 


Nie nabierzesz 
Tarpanai Zdejmuj 
brodę bratku! 


„ECEO: 


doskonale Halusiu! 


że ja jestom 


w jakimś lokalu tanecznym. Zaprosiła 30 


sama do tańca a potem z poważną miną 
wyłożyła mu swój znak mity plan. Chodzi 
o Karola. Jerzy nie potrzebuje się obawiać! 
Wystarczy, że będzie ix ocham 
lo szaleństwa: I bęt zn 
dziennie to pię modne tango. I bedze 
patrzył w jej z miłośc wiern ia 
l będzie uda! | WSCICK À Pady Ka 
rol odprowadzi Różę do domu. I będzie 
chodził za Różą na wszystkie dancingi, bę 
dzie ja prześlad wat tak długo swoją mit- 


łością, aż Karol z lecyduje się i skończy 
sprawę propozycją małlżernstwa. 

Znamy si zeCcież; Jurku, od dzie- 
ciństwa 


— Mówię więc z tobą 


przyjaci ia 


tej dra- 


ła do 


otwarcie w 


| —— powiedz 


żliwej sprawie. Przypuszczam, Że docho- 
icy i nie wydasz mnie Z se- 
a M > zyźni dzis nie 


kłonni do ożenku. My, 


Jerzy zgodził skwapliw 
stręczała mu się } 
tu — a może i dla wzbu- 
dzenia zazdrości w sercu innego, Niech b 


dzie! Jerzy bedzie grał znakomicie rolę za- 


„akomita 


do pocałunków, 


44 ABEC PRZY PY SERA BEPA 
kochanego, który zazdrości, który cterp 


widząc przyjaciela, odprowadzającego u- |się ciebie. Cierpliwości, kochany przyja- 


kochana istotę do domu późną nocą. 
i EE A. 


Od tej chwili poczynając, zaczęła się 
walka o serce Róży. Dwaj mężczyźni, ni- 
czem nieodstępni aniołowie stróże — to- 


warzyszył jej na dancingi, do teatru, do 


Tó przecież 
Roijo! 


Taka kąpiel 


doskonale robi! 


go! 


A ubranie 
inspektora 
też oddaj! 


kina. Zazdrosne przyjaciółki — widząc te 
zabiegi, szalały ze złości. A dwaj donżtia- 
ni pękali nieraz skrycie ze smiechu, na w 
lok grymasów:i pociesznych min konkure1 
ów. W głębi duszy Karol nie żałował 
tych scen miłosnych. Gdyby tak Róża 
bwieściła mu pewnego dnia, że spektaxi 
można zakończyć, byłóby mu przykro. 

Tak samo Jerzy. Przyzwyczaił SIĘ 


R 


eskapad w towarzystwie młodej dziewczy- 
ny. Tańczyła przecież cud 
równaniu z innymi pannami b) 
ie pi kniejsza. Dzień mijał za dni 
| szedł trop w trop za Różą ną dan- 
Cing. Potem zjawiał się jak duch — smu- 
Jerzy. Potem Je 
, piękne tango, a 


u 
w 


renie 


tny i bardzo rozdrażniony 
' tańczył z Różą moć 
| „umierał 


ne 
Kart 

zazdrości. 
AŻ pewnego razu 


Oi 
5 


- powiedział namiętnie 
mam już dosyć tych eskapad. Nie mogę 
nieść dłużej! 

Róża omal nie rozpłakała się. 

zę UA przecież dałeś 
Czy nie widzisz, że Jerzy już może za | 
<a dni wywiesi białą chor: 
on, jest w takim stanie, że 


go znieść 


słowo, 


Fi łów 


mn 


uprowadzić, porwać, byleby tylko pozbyć |n 


cielu! 


Karol schwycił Różę za rękę i wyszep- 


tał cicho. 


— Otóż to się nigdy nie stanie, bo te 
em wszystko. Teraz ja Sam 
czło- 


raz ja rozumi 


ciebie kocham! Niech ten wstrętny 


„ina. Czy 


lzieś w kąciku z trwogi 


iko 
Karol - zdecydował Róż 


Karolu: 


iew? Przeci 5 


IC 


Napiłbym się 
teraz gorącego 


Potworze! Puść 
natychmiast Rolla! 


m — 
Jeszcze nigdy w życiu 
nikt mnię tak nie 
sporiewierał! 


Czy pani 
wpadła do 


gnojówki ? 


Copyright by. Bull; and Echo. 


wiek nie tańczy więcej z tobą. Niech nie 
obejmuje ciebie, niechże nie pożera cię 
wstrętnym wzrokiem. Nie, Różo, ja mąm 
bąwy, Musisz zostać moją Żo- 


Łał 


losy 
A z 'jerzym koniec. Nie zobaczysz: go 

ia oczy, albo stanie się nieszczę= 
» 


* ` 


| Na drugi dzień Jerzy zapukał do drzwi 
mieszkania Róży, Upadł jej do móg. 

— Nie przyszłaś wczoraj? Niewdzięcz- 
nie widzisz że płonę z miłości do 
jest wart twojej ręki! To 
Nie możesz go kochać. 
zabiegać o niego. Ja dopiero 
| teraz poznałem, czymi jesteś dla mnie! Te 
dopiero poznałem, zrozumiałem wszy- 
Różo, musisz być moją. 
smi się wdzięcznie. 
ieznosny chzopaku! 


Eig 
śmiała 
$- Ach, Jerzy, n 


a za 


Czy zapomniałeś o umowie? Miałeś prze- 
> grać tylko komedię! A tu masz tobie 


skutek naszego porozumienia? Zre 
gdybyś się chociaż pośpieszył! 
- Więc. juź za późno, Różo? 

— A tak, Jurku, spóźniłeś się. Wczo- 
raj Karol oświadczył mi się. Ułożyliśmy 
nawet termin Ślubu! Karol jest taki 
ecierpliwy, płonie z zazdrości. Boi się 
którego 


TAND 


już 


po prostu, byś mnie nie porwał 
dnia. 

Jerzy wybiegł jak oszalały z mieszka- 
1ia. Doleciał go jeszcze na schodach we- 
soły śmiech czarującej kobietki. 

Tłum, HR. 
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Widok zast 
przed powi 
kowitej de 
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` WARS. 
Bzinie 1 1 


ufundowar 
Błerstwa V 
Dar pi 


Ks. l 
EA 


PARY: 
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WARSZ 
ców Wiej: 
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glem, pot 
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W my 
zdbpatrzo! 
Zrzeszenić 
śród kupx 
które rozp 
ta odbyw 
wprost z 
dych ludz 
rzy przy 

|  Początkuj 
sze udzie! 

Począ 
świadczą, 
dzenia i 
ści dla luc 

i a a 


Czy 
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